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Konferencja prasowa 
n ministra RomocK.ego.

Warszawa, 22.10 (Tel. wł.) — W połu­
dnie u ministra komunikacji odbyła się 
konferencja prasowa. Minister Romocki 
przedstawił obecną sytuację związaną z 
rozdziałem taboru kolejowego, oraz o- 
świadczył, że usprawnienie nastąpi z ehwi 
ią powołania komisarza węglowego.

Przyjazd inspektora węglo­
wego i Francji.

Warszawa, 22.10 (Tel. wł.) — Z Fran­
cji przybył do Warszawy inspektor ko­
palń francuskich Leprince, który uda się 
na Górny Śląsk, aby omówić kwestję in­
tensywniejszego zaopatrywania Francji 
w węgiel.

Posedzeife Rady min strów.
Warszawa, 22.10 (Tel. wł.) — W sobo 

tę odbędzie się posiedzenie Rady mini­
strów, na którem omawiana będzie spra 
wa utworzenia powiatu nadmorskiego z 
siedzibą w Gdyni.

Wymiana dokumentów 
ratytikacymycn.

Warszawa, 22.10 (PAT) —- Dnia 22 b. 
m. odbyła się w Min. spraw zagr. wymia­
na dokumentów ratyfikacyjnych połsko- 
czeebo^nwackiej konwencji handlowej 
pocup. 23 kwietnia 1925, oraz polsko - bze 
chosłowackiej konwencji sanitarnej, podip. 
5 września 1925. Ze strony polskiej wy­
miany dokonał minister spraw zagrani­
cznych August Zaleski, ze strony czeeho 
słowackiej poseł nadzwyczejny i minister 
uełnoróocny dr. Robert Flieder.

Prace Rady nrawniczej.
Warszawa, 22.10 (PAT) — Prace Rady 

prawniczej są w pełnym toku. Poszcze­
gólne komisje rozważały wniesione przez 
Rząd projekty rozporządzeń Prezy­
denta Rzplitej. W dniach 12, 13. 18 i 19 
b. m. odbyły się posiedzenia komisji admi 
nistracji gospodarczej i komisji redakcyj­
nej. Z pośród projektów rozważanych 
przez komisje znajdował się projekt rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o utworze­
niu komitetu obrony Państwa, który osta 
tono został przyjęty przez Radę ministrów

Nowy ..Chorzów .
Warszawa, 22-10. (AW). W dniach najbliż­

szych podpisze Rząd umowę w sprawie bu­
dowy nowego „ChorzowaPo podpisaniu 
umowy będzie zorganizowane biuro budo­
wlane pod. nazwą zakłady azotowe, które 
przystąpi do rozpatrzenia ofert zagranicz­
nych oraz do kupna terenu pod budowę. Biu­
ro budowy zajmie się tylko organizacją bu­
dowy nowych zakładów chemicznych, spra­
wa zaś finansowej działalności przedsiębior­
stwa będzie spoczywać w rękach zarządu 
Chorzowa

P. Harding n min. Czechowicza.
Warszawa, 22-10. (AW). P. minister skar­

bu pray.ął dzisiaj w południe przebywające­
go w Warszawie finansistę amerykańskiego 
p. Hardinga.

P. Hardiną ob edzie Polskę.
Warszawa, 22-10. (Tel. wł.). W dniu dzi­

siejszym prezes Banku Gospodarstwa krajo­
wego p. Steczkowski złożył wizytę wicepre- 
mjerowi Bartlowi, z którym omawiał sprawy 
związane z przyjazdem p. Hardinga.

P. Harding, celem bliższego poznania sy­
tuacji gospodarcze; Polski uda się do Lwo­
wa, Krakowa, Poznania, Katowic, Droho­
bycza, Pińska. Z Pińska kanałem Królew­
skim uda się do pnszczv Białowieskiej.

NAGRODA <hhh<ih»
W nocy z ÓDia 20 na 21 października r. b. nieznani sprawcy

• dokonali włamania do biura fabryki papieru Sp. Akc. „Steinbagen •»
• Webr i S-ka’ w Myszkowie, gdzie przez rozprucie kasy ognio-
“ trwałej skradziono większą sumę pieniędzy, przez naczonych nawy- «■ 

płaty dla robotoików. Za wykrycie sprawców kradzieży i odszuka- —> 
" nie skradzionej gotówki została wyznaczona nagroda 10000 złotych, <■» 
« za wskazanie sprawców kradzieży 5000 złotych i za podanie pozy- « 

tywnych wiadomości 1000 złotych. «»
Wszelkie wiadomości należy zgłaszać do Dyrektora firmy w Myszkowie S 

” lub Urzędu śledczego w sosnowcu. 6330
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Pc grzeb ś. p. Sobińskiego
STAŁ SIĘ OLBRZYMIĄ, NARODOWĄ MANIFESTACJĄ ŻAŁOBNĄ.

Lwów, 22.10 (PAT) — Pogrzeb śp. ku­
ratora Sobińskiego stał się olbrzymią ma 
nifestacją żałobną Lwowa. W pogrzebie 
wzięło udział kilkadziesiąt tys. osób.

Reprezentowane były wszystkie dzielni 
ce Polski.

Od samego rana przybywały do Lwowa 
delegacje stowarzyszeń społeczno - kultu 
ralnych, młodzieży szkolnej i różnych or­
ganizacyj ze sztandarami.

O godz 9-ej, po odprawieniu modłów 
nad zwłokami w mieszkaniu zmarłego 
przy ul. Królewskiej, wyniesiono trumnę 
przed dom, a chór studentów politechni­
ki odśpiewał „Beati mortui“. Zwłoki zło 
żono na karawanie, pokrytym wieńcami. 
Przed karawanem, zaprzężonym w 4 ko­
nie, postępowały 2 rydwany z wieńcami. 
Wzdłuż ulic, któremi szedł kondukt, usta 
wionę były szpalery młodzieży, a na uli­
cach płonęły latarnie, pokryte kirem.

O godz. 10.30 orszak zbliżył się do ka­
tedry, gdzie ks. arcybiskup Twardowski 
odprawił modły.

Lwów, 22.10 (PAT) — Po przybyciu 
konduktu do bazyliki katedralnej wśród 
żałobnych dźwięków dzwonów złożono 
trumnę ze zwłokami śp. Sobińskiego na

DECYZJA NA KONFERENCJI AMBASADORÓW.
Paryż, 22.10 — Na ostatniem posiedzę 

niu konferencja ambasadorów orzekła, iż 
traktat litewsko - rosyjski nie może w ni- 
ęzem naruszać decyzji konferencji z dnia 
15 marca 1923 r. w sprawie granicy pol­
sko - litewskiej. Orzeczenie to zostanie 
podane do wiadomości rządów polskiego 
iHitewskiego.

Omawiając „tę ,y>r^wę, „Petit Parisien“ 
pisze: Dążenie rządu litewskiego do pod­
dania dyskusji postanowienia, powzięte­
go w kwestji granicy polsko - litewskiej

Na tropie
Lwów, 22.10 (A.W.) — Dochodzenia 

policyjne w sprawie wykrycia sprawców 
morderstwa osłonięte są ścisłą tajemnicą. 
Pomimo piętrzących się trudności w ro­
związaniu tej kwestji dochodzenia posuwa 
ją się naprzód. Wczoraj przybył do Lwo­
wa inspektor Wróblewski delegowany z 
głównej komendy policji w Warszawie 
dla przeprowadzenia inspekcji w policji | 
lwowskiej i asystowania przy orowadze- j

przez konferencję ambasadorów i Radę 
Ligi Narodów, jest kompletnie nieuzasa­
dnione, gdyż pismem z dnia 18 listopada 
1922 r. Litwa uznała kompetencję konfe­
rencji ambasadorów w sprawie rozstrzy- 

• gnięcia sporu granicznego, mocarstwa 
zaś, uznając de jurę rząd litewski, za­
strzegły, że uznanie to ma wyraźnie na 
widoku granice, ustalone przez konferen­
cję, co nie wywołało żadnego protestu ze 
strony rządu litewskiego.

morderców.
niu śledztwa

Lwów, 22.10 (A. W.) — W ciągu dnia 
dzisiejszego nastąpią dalsze obławy i re­
wizje w związku z wykryciem przy ul. Be 
ma składu broni. Będą one miały związek 
ze sprawą morderstwa śp. Sobińskiego, o 
której krążą pogłoski, iż uplanowana by­
ła i wykonana z ramienia organizacji dzia 
łającej poza granicami państwa

katafalku przybranym kwiatami, zielenią 
i rzęsiście oświetlonym, poczem ks. arcy­
biskup Twardowski w otoczeniu licznego 
kleru odprawił pontyfikalne nabożeństwo 
żałobne. Po Mszy św. odprawiono u tru­
mny egzekwje według obrządku łacińskie 
go, zaś kler grecko - katolicki odprawił 
egzekwje według obrządku greckiego.

Po nabożeństwie złożono trumnę na ry­
dwan żałohny i olbrzymi pochód mszył na 
cmentarz łyczakowski. Kondukt żałobny 
prowadził ks. arcybishun Twardowski w 
asystencji biskupa przemyskiego Fiszera, 
infułata Zajchowskiego i licznego kleru. 
W pogrzebie wzięło udział również ducho 
wieństwo obrządku grecko - katolickiego 
w osobach dwueh kanoników i 6 księży 
grecko-katolickiej metropoiji we Lwowie. 
Za trumną postępowała wdowa z córka­
mi i rodziną, za nimi zaś minsier spraw 
wewnętrznych Składkowski jako repre­
zentant rządu, reprezentanci władz cywil 
nych i wojskowych/ Prezydjum miasta z 
radą in corpore, senat akademicki iid. W 
pochodzie żałobnym wzięły udział wszyst 
kie szkoły lwowskie, zarówno polskie jal< 
i ruskie z wleńcam’

Prezydent Coolidge o 
manifeście finansistów
Warszawa, 22-10. (Tel. wł.). Prezydent 

Coolidge złożył oficjalną deklarację w odpo­
wiedzi na międzynarodowy manifest finan­
sistów, w której stwierdził, źe manifest ten 
może mieć tylko znacznie dla Europy.

Komisarz generalny
Slrasshurger w Warszawie.

Warszawa, 22-10. (Tei. wł.). Komisarz ge­
neralny Stassburger bawił w Warszawie i o- 
mawiał z ministrem komunikacji sprawę 
transportu węgla przez Gdańsk.

Odprawa inspektorów.
Warszawa, 22-10. (Tel. wł). W piątek roz 

poczęła się pod przewodnictwem marszałka 
Piłsudskiego odprawa inspektorów armji. 
Stawili się wszyscy inspektorowie i genera­
łowie, przydzieleni do generalnego inspekto 
ratu armji

Mianowanie w Min. skarbu.
Warszawa, 22-10. (AW). Kierownikiem in­

spektoratu bankowego w departamencie o- 
brotu pieniężnego w Ministerjum skarbu 
mianowany został dotyohczasowy kierownik 
wydziału finansowego warszawskiej Izby 
skarbowej p. Witold Broniewski

Zmiana w uoselstwie czeskim.
t-.-i.ga, 12-10. (A\7). Jat» dzienniki dono­

szą, zastępca Benesza w ministerjum spraw 
zagranicznych upełnomocniony minister Gi-. 
za będzie mianowany posłem Czechosłowacji 
w Warszawie. Dotychczasowy poseł dr. Fie­
dler zostanie przeniesiony z Warszawy do 
Brukseli. Na miejsce p. Gizy powołany bę­
dzie do ministerjum spraw zagranicznych 
dr. Kratta, poseł w Berlinie.

Walki reliffiine w Meksyku.
Paryż, 22-10. (AW). Walki religijne w Me­

ksyku przybierają coraz ostrzejsze formy. 
W opracowaniu jest projekt redukcji duchów 
nych katolickich w mieście Meksyku z 33C 
do 90 duchownych.

Kłajpeda zupełnie zubożała.
Kłajpeda, 22.10 (t’AT)— W czasie dy- 

. skusji w Sejmie kłajpedzkim poseł Kraus 
! oświadczył, że Kłajpeda zupełnie zuboża­

ła. Klasy posiadającej niema już w całej 
i Klajpedzie.Rząd litewski, zdaniem Krausa 
> powinien starać się o to, aby na Kłajpedę 
| skierować tranzyt węgla i drzewa pohkle-

1 Oddanie ma data syryjs Gęga 
Włochom.

i Paryż, 22.10 (PAT) — Genewski ko- 
i respondent „Echa de Paris“ podaje, że 

niebawem mają się rozpocząć rokowania 
francusko-włoskie w sprawie oddania 
mandatu syryjskiego Włochom. Włochy 
miałyby zrzec się wzamian za to swych 
pretensyj do Tunisu i Maroka.

Nie ustąpią.
Londyn, 22.10 (PAT) — W piśmie dc 

„Timesa11 oświadcza Artur Pugh, który 
w czasie generalnego strajku był przewo 
dniczącym rady generalnej kongresu zwią 
zków zawodowych, że mylą się właściciele 
kopalń i rząd, jeżeli sądzą, żc obecnie na­
stąpi kapitulacja górników’.
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PRZEGLĄD PRASY
Manifestacja zbrodni.

W Warszawie władze zezwoliły na urządzę 
nie pogrzebu zabitemu bandycie Zielińskie­
mu. Pogrzeb odbył się w biały dzień i szedł 
ulicami ulicami. Wywołało to zrozumiałe 
oburzenie i ostre napiętnowanie przez prasę 
„Rzeczypospolita'1 pisie:

Kłamstwo, wielkie historyczne łgarstwo 
zostało doszczętnie zdemaskował^. „Sa­
nacja moralna11 stała się poprostu dosło­
wnie demoralizacją. Odrodzenie moralne 
— upadkom welkiej etyki.

Cóż widzimy od maja? Gdzie jeden 
przykład „odrodzenia11? Nic, wielkie pu­
ste zero. Zato po drugiej stronie bilansu 
straszliwe pozycje:

Chuligaństwo, nocne napady, masakry, 
morderstwa, denuncjacje i rugi, protekcje 
i więzienie niewinnych, półki księgarskie 
zalane sensacyjną pomograłją, teatr bawi 
tłum brudną farsą ,lub zionie destrukcją 
dziejów grzechu. Prasa rynsztokowa bht- 
zga na ulicę smakowitymi opisami zbrodni 
seksualnych i erotycznych zboczeń. Za­
chłystuje się z zachwytu nad op>-yszkami 
i bandytami. A pisma „sanacyjne" półu- 
rzędowe chłapią na wszystkie strony o- 
szczerstwami.

Mało tego. Na takiej gnojnej glebie wy 
hodował się nowy potworny owoc.

Oto w biały dzień przez magistralne uli­
ce stołecznej Warszawy, przeciąga! wczo­
raj wspaniały karawan. Na trumnie bo­
gate wieńce, za trumną przeszło 3,000 lu­
dzi. Kogóż to chowa stolica? Jakiego 
zasłużonego męża?

Rumieńcem wstydu twarz się pali! — 
To przecież pogrzeb bandyty i mordercy, 
pospolitego rzezimieszka — Zielińskiego. 
Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe. 
Ten tłum za karawanem, to wszystkie mę­
ty stolicy: bandyci i złodzieje, kasiarze i 
sutenerzy, oszuści i dziewki uliczne. To 
zbrodnia, paradująca przez miasto z bardo 
podniesioną głową. To hańba, co wypeł­
zła z podziemi.

Gdy władze pragnęły zapobiec patrio­
tycznym demonstracjom, generała Mal­
czewskiego przewieziono do Bristolu bo- 
cznemi uliczkami. Podchorążówka nocą 
wracać musiała!..

A tu pochód! Pochód złoczyńców, za 
trumną zbrodniarza głów nem i arterjami 
sunie. Ludzie nieświadomi odkrywają 
głowy...

Gdzie jest Komisarz Rządu? Gdzie 
władze? Gdzie policja? Dlaczego w bia­
ły dzień pozwolono demonstrować przeciw 
prawu? przeciw moralności?

Pamiętajmy! Znak czasu! Dzieje 9ię to 
w epoce „sanacji moralnej11 w trzydziesto- 
miljonowem państwie europejskiem, w pa­
ździerniku 1926 r., w miesiącu od przewro­
tu majowego —- siódmym.

Niechaj historyk, pisząc rozdział*pt.  „0- 
kres sanacji moralnej11, nie rzuca ciężkich 
kamieni oskarżenia na grób całego dzisiej­
szego pokolenia. Niech sądzi sprawiedli­
wie.

Winni są ci, co zapatrzeni w swoje nie­
realne cele, w Iiczmany chorej fantazji, po­
grążyli w chaos sumienie społeczne.

To Się mści. To się strasznie mści..

Mocne napiętnowanie napadu.
Prof. Wincenty Lutosławski nadesłał do 

„Gazety Warszawskiej Porannej11 następują­
cej treści list:

Nie czytając od wielu tygodni żadnych 
gazet, aby uniknąć uczuć ujemnych, które- 
by mi utrudniły 40-dniową kampanję od­
czytową w 20 miastach polskich od Wło­
cławka i Wielunia do Równego i Kamień­
ca, dopiero dziś się dowiaduję o bandyckim 
zamachu na posła i o dobrej inicjatywie 
danej przez Andrzeja Koreckiego zbiera­
nia funduszu mającego stanowić nagrodę 
za wykrycie złoczyńców. Na napiętnowa­
nie ich nikczemności, tchórzostwa, i głupo 
ty zarazem, nie ma wyrazów w polskiej 
mowie.

Z bólem widzę, że w ciągu 2-cli tygodni ■ 
zebrano zaledwie 5716 złotych, co jest naj­
zupełniej niewystarczającym. Tu chodzi 
o honor armji, o honor narodu. W Anglji 
taka lista w ciągu tygodnia dałaby sto ty­
sięcy funtów i zbrodniarze byliby wyda­
ni sprawiedliwości.

Czyn popełniony przez dziesięciu ludzi 
podłych i głupich nie może być ukryty, 
gdyż tacy ludzie sami sie wvdadzą—i na

Dnia 20 października 1926 r zasnął w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach

I
pewno jest kilkadziesiąt osób co o nich 
wiedzą.
Z listy składek widzę, że dotąd nie przekro 
czona została cyfra 100 zl. od jednej oso­
by. Chcąc przełamać ten rekord, choć 
jestem sam dziś bez żednego majątku, skła 
dam 110 zł. dla zachęcenia znacznie bogat­
szych odemnie ludzi, co mogliby na t(m

Ks. EUGENIUSZ UTHKE 
wieloletni, zasłużony pastor ewangelicki w Sosnowcu i kapelan 

domowy naszej rodziny.
Swym otwartym i uczciwym charakterem oraz niezrównaną 

prawdziwie cbrześcjańską dobrocią zyskał sobie nasz szacunek i zupeł­
ne uznanie, był dla nas prawdziwym przyjacielem we wszystkich świa­
tłych i smutnych chwilach, to też zachowamy o Nim pamięć dozgonną 
w sercach naszych.

6391 / — Rodzina Dietlów.

tamie stt pasW i sesalsrów 
w spółkach akcyjnych.

Warszawa, £2-10. (Tel. wl.). W dniu dzi­
siejszym ukazałó; się rozporządzenie Prezy­
denta Rzplitej w sprawie spółek akcyjnych 
i udziału w nich posłów i senatorów.

Art. 1 mówi, iż w spółkach akcyjnych, 
których podstawę stanowi dzierżawa ma­
jątku 'państwowego, lub w których uczest­
niczy kapitał państwowy, lub posiadają gwa­
rancję państwową w wysokości dywidendy 
rocznej, lub dochodów przedsiębiorstwa — 
nie mogą' być powoływani do rad,, nadzor­
czych, zarządów itp. członkowie Senatu lub

Za i przeciw zbliżeniu.
PRASA FRANCUSKA 0 ZBLIŻENIU. FRANCJI DO NIEMIEC

Paryż, 22-10. (PAT). W związku z rozmo­
wą Berthelota z ambasadorem niemieckim 
von Hoeschem, dzienniki podkreślają ko­
nieczność, aby prze,d rozpoczęciem dalszych 
rokowań, rzeczoznawcy francuscy rozpa­
trzyli dokładnie sprawę zbliżenia francusko- 
niemieckiego z punktu widzenia gospodar­
czego, wojskowego i politycznego.

„Echo de Paris11 sądzi, że przy tej próbie • 
zbliżenia decydujące znaczenie mieć będzie I

Niemcy nie wypełniają zobowiązań.
STWIERDZI TO W SWOIM LIŚCIE

Londyn, 22-10. (AW). Współpracownik 
dyplomatyczny „Daily Telegraphu11 donosi 
z dobrze poinformowanych źródeł, iż konfe­
rencja ambasadorów wystosuje w najbliż­
szym czasie do rządu Rzeszy list, w którym 
wysunie cały szereg punktów', co do których 
uznaje, iż Niemcy w dalszym ciągu nie wy­
pełniają przyjętych na siebie zobowiązań. 
Należy tu niedostateczna redukcja personelu 
sztabowego, zwłaszcza na wyższych stano­
wiskach, sprzeczność niektórych urządzeń z 
zobowiązaniami międzynarodowemi, niezgod-

Trusty narodów ubogich
Rzym, 22.10 (PAT) — Prasa włoska 

omawia szeroko ostatnie 'wydarzenia i 
projekty gospodarcze europejskie, kołnen 
tując je przeważnie w duchu artykułów 
Arnoldo Mussoliniego, który w dalszym 
ciągu uważa te projekty za sprzeczne z 
planową międzynarodową konferencją go 
spoda-rczą. Sądzi on, że obecne umowy 
narodów bogatych skłaniają narody ubo­
gie do trustów 5 związków obrończych 
przed piutokracją całego świata, pragnącą 
decydować również o losach narodów.

Morgan nodn sd ma litest 
gosnodarczy

Nowy Jork, 22.10 (PAT) — Wbrew roz 
powszechnia-rĄni pogłoskom, przedstawi­
ciel banku Morgana Larinond oświadczył, 
żc nie ulega wątpliwości, iż Morgan pod­
pisał osobiście manifest gospodarczy.

Katastrofa hydroplanu.
Londyn, 22.10 (A. W.) — W dniu węzo 

rajszym hydroplan, lecący z Londynu do 
Paryża, w którym znajdowało się 10 pa­
sażerów. na skutek defektu motoru mu-
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cel dać potrzebne tysiące funtów szterliu- 
gów.

Samorzutne działanie społeczeństwa w’ 
tym wypadku ma doniosłość ogromną i o- 
chroni wielu ludzi od dalszych napadów, 
a Polskę od szerzącego się w niej bolsze- 
wizmu.

Sejmu. Wybór z samego prawa jest nieważ­
ny i nie może być rejestrowany w sądzie 

I handlowym.
Posłowie i senatorowie, którzy nie zrzekli- 

by się w terminie przepisanym swoich man- 
-' datów, tracą mandaty i wykreśleni zostają 
I z rejestru handlowego na wniosek inspektora 
j skarbowego.
1 Rozporządzenie powyższe weszło w życie 
' z dniem 20-10 rb. i obowiązuje w calem pań- 
I stwie. nie wyłączając Górnego Śląska.

sprawa austrjacka.
Dla „Matina11 najwazniejszem jest, aby 

idea zbliżenia nie została w żadnym razie po­
rzucona.

..Petit Joumal11 ostrzega przed zbyt po- 
spieszncin zbliżeniem i oświadcza, że przede- 
wkzystkiem kohiecznem jest, aby bezipieczeń 
stwo Francji i jej sprzymierzeńców zostało 
zagwarantowane.

KONFERENCJA AMBASADORÓW.
my z traktatem wersalskim produkcja broni, 
amunicji i innych narzędzi wojny, wielkiej 
ilości urządzeń wojskowych, budynków, ru­
chomych oddziałów wojskowych i ciężkiej 
artylerji w Prusach Wschodnich, zwłaszcza 
w pobliżu Królewca, zbyt wielka liczba po­
licji bezpieczeństwa, wreszcie propaganda, 
prowadzona w wojsku. Jednocześnie rada 
ambasadorów wyrazi swoje zadowolenie z u- 
stąpienia generała Reichswery Seeckta, ma 
jednak zastrzeżenia do jego następcy.

siał niedaleko od wybrzeży AmrfTii solano 
wać na morze, uprzednio wzywając przez 
radiotelegrafistę o pomoc. Najszybciej 
przybyły do ^płonącego hydroplanu dwik 
lodzie rybackie, które znalazły sie n" 
miejscu wypadku w chwili, gdy hydro­
plan zanurzył się zupełnie w wódzie. Pa­
sażerów hydroplanu zdołano wyratować.

Ambasador Hosch u Br anda
Paryż, 22.10 (PAT) — Briand przyjął 

dziś amhisadora niemieckiego HOscha.

Ofiary huraganu na 
Kubie.

Londyn, 22.10 (PAT) — Według dobie 
sień z Hawany, ofiarami huraganu na Ku 
bie i Antyllacli padło -przćśżlo 658 zabi­
tych, zaś liczba rannych jest dotychczas 
jeszcze nieznana. Zgórą 6509 osób pozo­
stało bez dachu nad głową. W m. Bata- 
bano zabitych zostało 300 osób, w Beju- 
cal — 30, w Gabriel — 11 i w Hawanie 
200.

Około 10 miasteczek i wsi zostało nie­
mal całkowicie zniszczonych. Szkody o- 
bliczane sa na 100 miljonów dolarów.

Głód węgla w Iriandji.
Londyn, 22.10 (A. W.) — Rząd autono 

micany Iriandji poczynił w Stanach Zje­
dnoczonych wielkie zamówienia węglowe, 
wywołane katastrofalnym brakiem węgla, 
który w Iriandji zaznacza się coraz gwał 
towniej. Najlepszą ilustracją tego faktu 
są ceny, pobierane za węgiel, który w han 
dfu nielegalnym kosztuje funt sterlingów 
za jeden centnar, gdy cena przedstrajko- 
wa wynosiła zaledwie 3 szylingi

Liczba strajkujących 
wzrasta.

Londyn, 22-10. (PAT). Liczbą pracujących 
górników wynosiła w dniu wczorajszym 
234.730, co w porównaniu z dniem poprzed­
nim wykazuje zmniejszenie się liczby pra 
cujących o 3.939.

W miejscowości Blantyre, okręgu Lanark 
shlre, strajkujący górnicy obrzucili kamie 
niami 30 górników, udających się do pracy 
Policja rozpędziła napastników i 6 z pośrót 
nich aresztowała.

Skutki huraganu.
Hawana, 22-10. (PAT). Ofiarami huraga 

nn w Hawanie padło 58 osób zabitych i prze 
szło 2100 rannych, z których 1400 odniosk 
poważniejsze obrażenia. Huragan zniszczy1 
329 domów.

Wiadomości ze stolicy.
POWRÓT PUŁK. RAYSKIEGO. W czwar 

tek na lotnisku mokotowskim wylądował 
na aparacie typu Breguet 19 szef departa 
mentu lotnictwa inż. pułk. Rav4d, powró 
ciwszy z sześciodniowego raidu do państw 
bałtyckich.

Pułk. Rayski przybył wprost z Lidy, skat 
wystartował o godzinie 7 m. 40. W drodzi 
towarzyszył mu por. Wierzyło.

PRZYJAZD GEN. J. .HALLERA. Do War 
szawy przybył z majątku swego na Pomorzi 
gen. Józef Haller, owacyjnie witany prze 
licznie zebraną publiczność. Panie wręczylj 
przybyłemu kilka bukietów kwiatów. Gon 
Haller zabawi w Warszawie dni kii-ha.

UCZONY ROSYJSKI W WARSZAWIE 
Członek rosyjskiej akadomji nauk prof. Kar 
skij odwiedził Warszowę, gdzie spotkał si» 
z szeregięm polskich działaczy naukowych

W wyniku pobytu prof. Karskiego w War 
szawie rosyjska akademja nauk nawiązał*  
kontakt z polskiemi instytucjami naukowem 
szereg zaś wybitnych uczonych rosyjskie! 
otrzymał zaproszenie ha wygłoszenie odczy 
tów w Warszawie.

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. X: 
skutek porozumienia magistratu z Rządem 
kontygent bezrobotnych, którydn zatrudnia 
ły miejskie roboty publiczne, powiększonj 
został o 1 tysiąc, tj. do 3 tysięcy osób.

22 MILJONY NA ROZBUDOWĘ. Prezy 
dent miasta inż. Jabłoński oraz miejski inży­
nier budownictwa p. Słomiński udali się wczo 
raj w południe do prezydjum Rady mini­
strów, gdzie złożyli Rządowi memorjał ko­
mitetu rozbudowy, domagając się przyznania 
miastu na dokończenie rozpoczętych budowli 
22 miljony złotych.

TRZYNASTA PENSJA DLA PRACO­
WNIKÓW MIEJSKICH. Uwzględniając 

wyjątkowo ciężkie położenie pracowników 
miejskich w stolicy, minister spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z ministrem 
skarbu zgodził się na wstawienie przez 
magistrat m. Warszawy z powrotem do 
budżetu miejskiego sumy, skreślonej w 
swoim czasie przez Ministerjum spraw 
wewnętrznych, a przeznaczanej na wy­
płacenie 13 pensji pracownikom miej­
skim.

POGRZEB BANDYTY ZIELIŃSKIE­
GO. W czwartek na cmentarzu bródnow­
skim o godz. 5 pop. pochowano krwawe­
go bandytę, Zielińskiego. Pochowano go 
bez udziału dficlrowieństwa. Na trumnie 1 
na karawanie nae było krzyża, ani wogó­
le żadnego godła chrześcjańskiego. W 
pogrzebie wzięły udział tysiączne tłumy 
ciekawych i znane indywidua ze świata 
kryminalnego. Korzystając z okazji, po­
licja aresztowała 26 poszukiwanych prze? 
sądy przestępców, między- innymi brata 
bandyty, Hipolita.

NADUŻYCIA W „MOTORZE11. W towa 
rzystwie akcyjnem „Motor11 wykryto znacz 
ne nadużycia. Inkasent tej firmy Wasilew 
ski dopuścił się przywłaszczenia i roztrwoni 
Dieniadze. Straty firmy sieaaia 20 tvs. zł.
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Kompromis w PPS.
Po raz trzeci w bieżącym roku przy­

wódcy P. P. S. zmuszeni zostali pójść na 
kompromis. Pierwszy raz zmuszeni do te­
go zostali sytuacją gospodarczą kraju, 
gdy po6el Moraczewski i Daszyński na 
kongresie P. P. S. w styczniu podnieśli 
z naciskiem konieczność udziału obcych 
kapitałów w odbudowie gospodarczej Pol­
ski. Już wówczas zarysował się silny kie­
runek lewicowy w łonie P. P. S., który 
odrzucając wszelki kompromis, domagał 
się ustąpienia posłów socjalistycznych z 
koalicji p. Skrzyńskiego. Zwyciężył jed­
nak pogląd „starej gwardji", choć wpraw­
dzie nie na długo. Wytworzyła się wów­
czas śmieszna sytuacja walki prowincjo­
nalnych kół P. P. S. z rządem, w którym 
zasiadali członkowie tejże P. P. S.

Po raz drugi zmuszeni byli pójść na 
kompromis socjaliści wbrew swoim zasa­
dom i przekonaniom, po rokoszu majo­
wym, gdy przeknali się, że rząd p. Bartla, 
w którym zasiadał marszałek Piłsudski, 
nie czuje się w niczem zobowiązanym dla 
P. P. S. i bynajmniej nie ma zamiaru słu­
chać wskazań i zaleceń „towarzyszy". 
Zdawało się, że uchwalenie zmian Kon­
stytucji, pomimo rozpaczliwych protestów 
P. P. S., że sponiewieranie parlamentaryz­
mu, w obronie którego bądź co bądź P. P. 
S. zawsze gorąco występowała; że, wresz­
cie odmienna polityka skarbowa i gospo­
darcza rządu od zalecanej przez P. P. S., 
że wobec tego wszystkiego P. P. S. znaj­
dzie się w skrajnej opozycji, tak jak to 
uczyniła po wystąpieniu z koalicji p. 
Skrzyńskiego. Tymczasem P. P. S. nietył­
ko, że nie przeszła do opozycji, ale wszę­
dzie, gdzie tylko rząd tego zażądał, udzie­
lała mu poparcia.

Ostateczną i trzecią próbą kompromiso­
wej, oportunistycznej polityki P. P. S. by­
ły narady ubiegłej niedzieli w związku z 
niezmiernie dziwną sytuacją, jaka wytwo­
rzyła się z racji udziału posła Moraczew­
skiego w gabinecie, w którym zasiadają 
jednocześnie dwaj skrajni prawicowcy: 
pp. Meysztowicz i Niezabitowski.

W ocenie uchwał rady naczelnej P. P. 
S. niektóre dzienniki stwierdzają, że zary­
sowały się trzy kierunki: skrajnie lewico­
wy, centrum, stojące na grunce klaspwym 
niedopuszczającym współudziału Mora­
czewskiego razem z p. Meysztowiczem i 
wreszcie trzeci — oporttinistyczny — re­
prezentowany przez Daszyńskiego i Bo­
browskiego, akceptujących postępowanie 
posła Moraczewskiego. Według zdania in­
nego dziennika „ważyły się dwa zasadni­
cze prądy, dążące do przechylania szali, 
bądź ku czystej Masowości, bądź ku ra­
dykalizmowi pańatwowo-twćrczemu"...

Właściwie zaś, mówiąc prostym, zrozu­
miałym dla wszystkich językiem, powsta­
ła poważna różnica źdań pomiędzy zwo­
lennikami marszałka Piłsudskiego i prze­
ciwnikami, pomiędzy tymi, którzy muszą 
słuchać — nawet wymyślań od „starych 
kabotynów" — i tymi, którzy nie chcą się 
podporządkować woli obecnego premjera, 
widząc w tem, niejednokrotnie, kompro­
mitację dla siebie w oczach mas.

W takich warunkach osiągnięcie kom­
promisu kosztowało wiele trudu przywód­
ców P. P. S. I jak pisze sprzyjająca temu 
stronnictwu półurzędowa „Epoka" „nad 
jego finezją biedziły się zapewne najtęż­
sze głowy i najlepsze wole stronnictwa. 
Musiały, oczywiście, do tak subtelnej pra­
cy powołać także naczelnych reprezentan­
tów sofistyki partyjnej".

Tak, rzeczywiście, niebywałej subtelno­
ści potrzeba było, aby powziąć rezolucje, 
które w streszczeniu w ten sposób wyglą- 
ją, zdaniem dziennika, przychylnie na­
strojonego dla nieszczęśliwego stronnic­
twa, jakiem jest obecnie P. P. S.s

Względem rządu Marszałka Piłsudskiego 
rada naczelna ustosunkowuje się rzeczo­

wo, a więc, powiedzmy wyraźnie, narazie 
nie ustosunkowuje się wcale. Rada naczel­
na usiłuje narzucić rządowi program, któ­
ry, mówmy znów szczerze, jest już obec- 
cnie przez rząd wykonywany, jodynie nie 
w tem nieostrożnem tempie, jakiego do­
maga się nerw socjalistyczny. Wreszcie 
rada naczelna stronnictwa, zdejmując z 
siebie i z partji jakąkolwiekbądź odpowie­
dzialność za udział w rządzie ministra Mo- 
raczewskego i za jego współpracę z p. 
Mysztowiczem. -- jednocześnie jednak po­
sła Moraczewskiego nie dezawuuje i nie 
narzuca mu trudnej dla jego sumienia al­
ternatywy wyboru pomiędzy wolą partji a 
wolą Marszalka Piłsudskiego, a zresztą, je­
go własnem rozumieniem potrzeb państwa. 
Istotnie, rezolucje, powzięte przez Ra­

Polacy na Łotwie.
Rzeczypospolita łotewska (65.000 km. 

kw. i 1.5 miljona. mieszkańców) powsta­
ła po wielkiej wojnie, kiedy Łotysze u- 
wohf-li się od panowania Rosji i Niem­
ców. Państwo ich rozpościera się na obu 
wybrzeżach zatoki Ryskiej i po obu brze­
gach dolnej Dźwiny. Granice Łotwy o- 
bejmują cały etnograficzny obszar Łoty- 
szów; na obszarze tym jednak mieszka 
także znaczna liczba Białorusinów, ży­
dów, Niemców. Pozatem mieszkają tu 
(2 proc, ludności) Polacy, przeważone w 
powiecie lińskim i po miastach oraz w 
Latgalji (dawnych Inflantach Polskich).

Ludność polaka żyje w warunkach 
dosyć ciężkich. Szkolnictwo polskie nie 
doznaje dostatecznej opieki rządu łotew­
skiego, — przeciwnie jest nawet narażo­
ne na prześladowania. Np. w dawnych 
Inflantach Polskich zaliczono znaczną 
c<zęść ludności polskiej do Białorusinów 
i tą drogą uitwotzono podstawę prawną 
do odrzucenia wszelkich żądań kultural­
nych Polaków. Szereg wsi z rdzenną lud­
nością polską, jak nip. Przydrujsk, Koki- 
no, Dulenrieze, Pbsin, ma tylko biało­
ruskie szkoły.

W r. 1921 utworzony został na Łotwie 
Polski wydział szkolny, na którego czele 
stoi d. Kieląosa, były drektor gimnazjum 
w Rzeżycy. Wydziałowi szkolnemu podle­
gają 3 szikoly średnie, a mianowicie 2 
państwowe: jedna w Dynaburgu, druga 
w Rzeżycy, oraz 1 prywatna p. Lichta- 
rowiczówny w Rydze, — 30 szkól po­
czątkowych, oraz państwowe kursy dla 
nauczycieli szkół polskich. Te kursy 
wszakże rząd w ostatnich czasach za­
kwestionował.

Liczba dzieci, uczęszczających . do 
szkól wynosi 6.000, liczba zaś nauczy­
cieli około 250.

Najważniejszą organizacją kułturaliną 
jest Polskie Towarzystwo „Oświata", ma­
jące prawo działać na całej Łotwie, z 
siedzibą Zarządu w Rydze i kółkami na 
prowincji. Towarzystwo to zostało zało­
żone w r. 1906, posiada zasobną biblio­

Życie gospodarcze Rosji sowieckiej.
ZACHWIANIE SIĘ KURSU CZERWONCA. — NOWA EMISJA ROSYJSKICH 
PIENIĘDZY. — PRYWATNY KAPITAŁ. — ZWROT KU DAWNYM METODOM.
W centrali sowieckiego komisarjatu 

skarbu w Moskwie odbywają się obecnie 
narady, poświęcone wyłącznie sprawom 
kredytu. Jak podtjją „Izwiestja", grozi 
poważnie załamanie się kursu czerwoń- 
ca. Wyjścia finansiści sowieccy nie widizą 
i w związku z tem zadecydowana została 
nowa emisja sowieckiego czerwońca, któ­
ra musi ostatecznie przyczynić się do za­
łamania się kursu rosyjskich bankno­
tów. Oto uchwała, jaka została wyniesio­
na z narad komisarjatu skarbu! „Mając 
na względzie, że nawet możliwe powięk­
szenie kredytów państwowych nie osią­
gnie pożądanych rozmiarów dla zaspoko­
jenia narodowego gospodarstwa Rosji, 
wyjście widzimy jedynie w nowej emisji 
pieniędzy."

Lecz Rosja, która wszakże w zasadzie 
swych komunistycznych założeń nie uzna- 
je prawa własności osobistej, wprowadzić 
zamierza w czyn nor y nacisk na kapitał 
prywatny, co może i.ożyć ostateczny 
kres wszelkim próbom i.uwiązania Sowie­
tów z zagranicą stosunków handlowych.

Moskiewski korespondent „Krasnej Ga­
zety" donosi o decyzji kollegjum ..nar- 
komfin‘a“ (narodnyj komisarjat finan­
sów): „polecono opracować sprawę możli­
wie małych rozmiarów udzriału kapitału

dę naczelną P. P. S., są „majstersztykiem" 
kompromisowym. Ile potrzeba było wysił­
ku, aby znaleźć wyjście z trudnego poło­
żenia, wytworzonego przez „wolę" partji 
i „wolę" marszałka Piłsudskiego. Tak, 
kompromis się udał, ale., partja, stronnic- 
ctw© straciło na znaczeniu. Trzy razy do 
roku, odbieganie od zasad, szukanie kom­
promisowych wyjść — jest wymownym 
świadectwem, że doktryna socjalistyczna 
w pratyce zblazowała się całkowicie.

Przywódcy socjalistyczni mogą sobie 
powiedzieć po ostatniej radzie naczelnej: 
operacja się udała, tylko... chory umarł.

S. A.

tekę, opiekują się szkołami i urządza 
odczyty. Zasługuje ono ze wszech miar 
na poparcie.

Należy z>wtrócić uwagę na gimnazjum 
koedukacyjne p. Lichtarowiczówny w 
Rydze. Szkoła ta składa się obecnie z 10 
oddziałów. P. Lichtarowiczówna starała 
ęię o upaństwowienie szkoły, ale stara- j 
nia jej, poparte przez szefa szkolnictwa 
polskiego na Łot-wfie p. Kięłpsza i posła ; 
polskiego p. Wierzbickiegospełzły j 
na niczem.

W roku 1922 został założony „Zwią- • 
zek Polaków na Łotwie", mający na ce- : 
lu poparcie spraw kulturalnych i obro- • 
nę interesów narodowych. Związek ten 
ma przed sobą liczne i ważne zadania, i 
Posady rządowe a nawet zajęcia w ' 
przedsiębiorstwach prywatnych łotew- ’ 
śkich są dla Polaków niedostępne. Jest ‘ 
Tzeczą pożądaną, a nawet konieczną — ' 
założenie w Dynaburgu szkoły zawodo- : 
■wej, szkoły rzemiosł hub szkoły handlo­
wej, ogólne bowiem wykształcenie gi- ‘ 
Tnnazjałne nie zapewnia młodzieży żad­
nego stanowiska. Wkońcu nie można po­
minąć jeszcze jednej potrzeby, t. j. zało­
żenia gazety polskiej w Dynaburgu. Może 
to nastąpić jedynie przy wydatnej pomo­
cy ze strony polskiej, miejscowa bowiem 
ludność polska jest naogół bardzo nie­
zamożna a w ostatnich czasach jeszcze 
bardziej zubożała skutkiem wprowadzę- 1 
nia reformy rolnej.

Z Łotwą posiada Polska wspólny od- I 
cinek granicy nad Dźwiną. Utrzymanie z i 
Łotwą dobrych stosunków wzajemnej 
przyjaźni i życzliwości jest dla Polski 
rzeczą bardzo ważną, bo tem samem 
port Ryga może być otwarty dla naszych 
ziem północno - wschodnich.

Obowiązkiem społeczeństwa polskiego 
jest otoczyć opieką kulturalną żywioł 
polski na Łotwie. Musimy pamiętać o tem 
że każde wzmocnienie żywiołu polskiego 
nad brzegami Bałtyku,— jest wzmoenie- 
nieniem stanowiska naszego nad mo­
rzem. Dr. J. R.

prywatnego w dziedzinie handlu, przemy­
słu i kredytów, oraz przygotować zarzą­
dzenia, zmierzające do osłabienia działal­
ności prywatnego kapitału".

Jako podstawowy motyw tego, kores­
pondent „Kras-noj Gazety" podaje: ko- 
niecznem jest przeprowadzenie zręcznej 
polityki finansowej w stosunku do pry­
watnego kapitału. Chodzi o to, aby ten 
kapitał pracował, gromadził pieniądze. 
Bolszewicka władza powinna w ten spo­
sób przeprowadzać opodatkowanie, aby 
od czasu do czasu zabierać zarobki przed­
siębiorstw .prywatnych, nagromadzone za 
dany okres czasu, jednocześnie zaś pozwą 
lać kapitalistom pracować w dalszym cią­
gu w dziedzinie handlu czy przemysłu, 
aby po upływie pewnego okresu nałożyć 
nowe podatki i wzbogacić kasy rządowe.

Metody te objaśnień nie potrzebują, lecz 
świadczą o niesłychanej naiwności ludzi, 
do dzisiaj jeszcze wierzących w możność 
utrzymania stosunków handlowych z 8. 
S. S. R.

Teraz na zakończenie parę cyfr. Ludo­
wy komisarjat handlu pod przewodnic­
twem tow. Mikojana wysłuchał urzędowe 
sprawozdanie o handlu prywatnym w Ro­
sji sowieckiej. Prywatny kapitał w 1925 r. 
ulegj olbrzymiemu zmniejszeniu. Dziś sta­

nowi 2‘6 procent w handlu rosyjskim we 
wnętrznym. W handlu zagranicznym o 
znacza się również małą cyfrą, bo obejmu 
je tylko 3 procent ogólnego kapitału.

Ten niesłychanie mały stosunek daj 
wybitny wyraz niemożności prowadzeń'*  
handlowych spraw w Rosji osobom pry­
watnym, tom więcej, że tamują wszelkie 
zamierzenia, perjodycznie nakładane ko­
losalne podatki, a nieraz wprost konfiska­
ty ze strony władz bolszewickich.

Kazimierz S.

Szkoły Forda w Dstroit
Inżynier St. Borkowski, który pracuje 

od roku w znanych zakładach automobi­
lowych Forda w Detroit, podoje interesu­
jące szczegóły o organizacji i działalno­
ści szkól, założonych przez wielkiego prze 
mysłowca.

Kandydatami do szkół Forda muszą 
być fachowcy z ukóńczonemi studjami 
teoretycztlemi i praktyką, gdyż takim tyl­
ko szkoła przyniesie pożytek oraz jednost­
ki silne fizyez-nie. Stalowe nerwy, silne 
mięśnie, zdrowy żołądek, zdolny do wy­
trzymanie kuchni amerykańskiej, przy 
zwyeiajeiue do stania w jednej pozycji 
(przez 8 godzin z jedną tylko 20-minutówą 
przedrą, zręczność w ruchach, dobry 
wzrok — to warunki, które winien posia­
dać kandydat dp szkoły Forda.

W szkołach tych kształci się około 
4.000 uczniów i studentów. 80 instrukto­
rów stanowi zespół wykładowców, a na 
wydatki, związane ze szkołami, przezna­
czone jest 5 miljonów dolarów rocznie. 
Najważniejsze ze szkół są to: szkoła rze­
mieślnicza, szkoła terminatorska, szkoła 
stenografji,. oraz szkoła technologii, któ­
rej oddziałem od niedawna jest szkoła ob­
sługi, przeznaczona przedewszystkiem dla 
cudzoziemców. (Posiada ona zgórą 400 
studentów, przedstawicieli 29 narodów).

Wstęp do szkoły nie jest łatwy. Przyj­
mowani są przedewszystkiem ci, którzy 
pracowali już uprzednio w charakterze 
sprzedawców fabrykatów Forda i przy­
jeżdżają do szkoły, aby pogłębić swe fa­
chowe wiadomości. Zadaniem bowiem 
„Ford Service Schoól" jest stworzenie w 
każdym kraju zawiązku gnupy pracowni­
ków, którzyby dokładnie zrozumieli za­
sady i środki techniczne, na jakich opiera 
się nowoczesna produkcja przemysłowa. 
Metoda nauczania polega na tem, że stu­
dent przechodzi kolejno wszystkie działy 
pracy i nie może przejść z jednego od­
działu do drugiego, dopóki nie opanuje 
zarówno co do dokładności, jak i szybko­
ści zadartej mu pracy.

Normalny czas trwania śtudjów wyno­
si około 2 lat. Warunki płacy są naogół 
niezłe. Można się prawie utrzymać z tego, 
co się w fabryce zarabia — student zara­
bia to, co normalny robotnik. Wynosi tc 
w okresie pierwszych 60 dni po 5 dolarów 
za każdy pełny 8-godzinny dzień pracy, 
następnie aż do końca kursu po 6 dolarów 
dziennie.

Do wykształcenia każdego studenta 
! Zakłady Forda dokładają około 2.000 do­

larów, dła nich utrzymuje się cały sztab 
instruktorów, sale wykładowe, przyrządy, 
modele i t. p.

W poczynaniach tych nietyłko względy 
ideowe odgrywają rolę; w najszerszym u- 
jęciu szkoła ma za zadanie podniesienie 
kultury przemysłowej na całym śwjecie.

Zlot sokołów w Ameryce.
W mieście Erie A. P. odbył się ziet soko 

łów polskich, połączony z uroczystym po 
chodem przez miasto i ćwiczeniami -sporto 
wemi. Podczas zjazdu zapadły liczne, ważne 
dła sokoMyra polskiego uchwały, oraz wy- 

. głoszone zostały zarówno ze strony prze ! 
; stąwicieli narodu amerykańskiego, jak i pol- 
■ skiego, liczne przemówienia, nacechowane 

szczerą, wzajemną przyjaźnią obu narodów 
Miasto Erie zgotowało uczestnikom zjazdu 
i zlotu serdeczne przyjęcie, przybierając w 
czasie uroczystości odświętną szatę. W?zyst-' 
kie budynki publiczne, jak i domy prywat­
ne i hotele były udekorowane Fagami i 
barwach polskich i amerykańskich. ptiblicz 
■ność witała gorąco przybyłych gości, wła­
dze miejskie i powiatowe udzieliły zjazdów 
jahnajdalej idącej pomocy i przystały two­
ich przedstaw,ioieii. Pisma amerykańskie pi- 
sza o zlocię tym z entuzjazmem twierdząc, 
że wyniki były rzeczywiście piękne i sokol­
stwo może z nich być słusznie uumnetu 
Liczny udział delegatów, jak i liczebne O 
•beskwkc zlotu drużynami poszczególnych 
trnćaad bvły orawdziwie imoonuiaoe
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W dobie bandytyzmu.
Pędzim przez życie niby te psy gończe, 
Cud bytu tros-ką o jadło zasnuty, 
Wiecznie łatamy podarte opończe, 
Lub patrzym smętni na dziurawe buty.

Miłość się płachtą przyokryła grubą, 
Brudna chęć zysku gasi ognie znicza 
I nawet młodzian w rozmowie z swą lubą 
Czas z nią stracony na-grosize oblicza.

Pędzim przez życie niby te psy gończe: 
Wid®im wartość moralnych ruinę;
Pół życia wielu z nas da za opończę, 
Zataję brata za chleba kruszynę. Ćw.

UWAGI.

Wczoraj podaliśmy okólnik ministra spraw 
wewji. gen. Sławoj^Składkowekiego, naka­
zujący starostom przyjmować codziennie w 
ciągu dwuch godzin wszystkich bez wyjątku 
interesantów, pragnących przedstawić wła­
dzom swe petycje, swe zażalenia i żądania. 
Audjencje te odbywać się mają w specjal­
nym pokoju przyjęć, na gmachu starostwa 
powiewać ma w czasie ich trwania flaga 
państwowa.

Niegdyś, przed łaty stu piędziesięciu wałka 
o „prawo składania petycyj władzom" była 
naczelnym punktem programu wojującej 
demokracji. Jako ustępstwo dia samowład­
nych monarchów najłatwiejsze, prawo to u- 
dzielone zostało ludowi znacznie wcześniej, 
niż np. wolność słowa i prasy, zabezpieczenie 
tajemnicy listowej, zapewnienie nie przetrzy­
mywania w areszcie bez określonego oskar­
żenia dłużej, niż przez 24 godziny i t. p.

Zresztą i samowładni monarchowie, dba­
jący o zdobycie popularności, chętnie urzą­
dzali audjencje, na które miewał wstęp każ­
dy, najnędzniej-zy nawet ich poddany. Sce­
nę audjencji u starego autokraty i tyrana 
Franciszka I, cesarza Austrji, bardzo dobrze 
przedstawił Rostand w swym dramacie hi­
storycznym „Orlę". Dzisiaj, w czasach de­
mokratycznych, monarchę wysłuchującego 
petycyj zastąpił nie Prezydent, nie prezes 
Rady ministrów, ale najbliższy ludności sta­
rosta...

W obecnym ustroju możność okładania pe­
tycyj, aczkolwiek konstytucyjnie zastrzeżo­
na, mniejsze ma jednak, niż dawniej, zna­
czenie. Jest to fakt zupełnie naturalny i zro­
zumiały. W państwie praworządnem obywa­
tel domaga się nietylko spełnienia przez wła­
dze swych próśb, ile raczej ścisłego, bez­
względnego wykonywania przysługujących 
mu praw.

Okólnik ministra spraw wewnętrznych ro­
bi wrażenie, że p. minister rozpoczął wyda­
wanie okólników od... końca. Jeszcze mini­
ster nie poznał dokładnie starostw, ich róż­
norodności, a już wydaje okóinik... pognębia­
jący starostów. Bo niczem innem w obec­
nych warunkach tego rodzaju okólnik nie 
będzie. Każdy z byle głupstwem będzie przy­
chodził do starosty i zawracał mu głowę, 
gdy tymczasem mógłby to załatwić referent 
jakiegoś działu. Pole do złośliwości okólnik 
daje wielkie.

Oczywiście, gdyby poszczególni referenci 
nieżyczliwie załatwiali interesantów, danie 
możności odwołania się do starosty byłoby 
rzeczą bardzo właściwą. Ale wydawanie okól 
nika w formie bezwzględnej, nie wyjaśniają­
cego, z jaMego rodzaju prośbami każdy oby­
watel ma prawo zwrócić się do starosty, da­
je pole do nadużywania go przez elementy 
słabo uświadomione społecznie, złośliwe — 
a tych jest bardzo wielu — które będą sobie 
robiły niejako sport z odwiedzania p. staro­
sty, dla „ucięcia" z nim chwilowej poga­
wędki.

Dziwnem się wydaje, że okólnik tego ro­
dzaju wydał minister-generał. Zrozumiałem 
bowiem byłaby jeszcze, gdyby wydal mini- 
ster-cywil. Ale minister’.'generał? Czy gen. 
Skladkoweki zgodziłby się, aby w wojsku 
żołnierze pomijali bezpośredniego przełożo­
nego i maszerowali do raportu wprost do 
dowódcy dywizji? Napewno jędrnym stylem 
wskazałby owym żołnierzom właściwą drogę.

PopieraiGie! Prenumaruiciel 
„KURJER ZACHODNI".
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Bogowie, tudz b i zwierzęta łu w afiszach i wiatrówkach

Przed otwarciem kina „Oaza
Do Szanownej Publiczności Sosiowca i okolicy.

Dziesięć lat temu, w roku 191ó, po zamknięciu kina 
„Oazy”, tak sympatycznie zawsze wspominanego przez ogół 
miłośników filmu, na tem miejscu żegnałem Szanowną Pu­
bliczność, dziękując Jej za wielkie poparcie i życzliwą oce­
nę mojej pracy, mającej na celu zaspokojenie najwybred­
niejszych gustów znawców sztuki kinematograficznej.

Dziś po dziesięciu latach z głęboką radością i wiarą, 
że wskrzeszenie kina ,Oazy“ obudzi żywe zadowolenie 
wśród pubłiczDości Sosnowca i okolic, zawiadamiam, że ki­
no to otwarte BĘDZIE DZISIAJ O GODZ. 5 POP. w daw­
nej sali „Zacisze" (wejście od ulicy Dęblińskiej).

Znając wymagania miejscowej publiczności, rozum! 
jąc Jej potrzebę rozrywek kulturalnych, witając Ją tu 
tem miejscu słowami najserdeczniejszemi, zapewniam jed­
nocześnie, źe, jak dawniej, tak i obecnie program obrazów 
będzie naprawdę pierwszorzędny, czemu daje rękojmię mo­
ja wieloletnia praca w zakresie kierownictwa kinematogra­
fów. Kino „Oaza*  nie będzie placówką konkurencyjną, nie 
będzie wytwarzała niezdrowej atmosfery walki o egzysten­
cję, lecz zadaniem jej jest stanie się miejscem godziwej 
rozrywki, której brak daje się odczuwać naszemu środo 
wisku.

Kończąc, serdecznie wAam jeszcze raz Sz. Publicz­
ność, polecając się względom w dniu otwarcia kina .Oazy

Z poważaniem K. WRZOSEK

Kronika
KALENDARZYK.

23
Sobots

Teatr

Dziś Seweryna i Romana. 
Jutro Rafała Arch.
Wsch. słońca 6.13 
Zach. . 4 29

miejski w Sosnowcu. 
’ Repertuar teatru

W sobotę — .Zemsta za mur granicz­
ny*  dla młodzieży szkolnej po cenach naj­
niższych. Początek o g 4 pop. Ceny miejsc 
50 i SO gr.

W toootę wieczorem premjera .Wicek 
i Wacek' Przybylskiego

Niedziela pop. — „Pan Minister*,  wie­
czorem — ,Wicek i Wacek'.

Teatr Sosnowiecki w i.ędzinie
W poniedziałek w salt „Corso*  — „Wi­

cek i Wacek". Pocz. g. 8,15 wiecz.
Icatr w i_ąorowie.

W środę w sali „Kometa" — „Wicek i 
Wacek". Pocz. g. 8,16 wiccz.

Zniżka cen biletów,
Od.czwarisu ceny biletów w teatrze 

miejskim zostają znacznie zniżone. Zniżka 
wynosi 30 proc.

Kinoteatry w Sjsndicii
grają dzisiaj;

Udziałowy: „Trujący Czar' w głównej 
roli śp. Rudolf Valentino.

Sfinks: „Varietc“ Emil Janings i Lya 
de Putti.

Momus: ..Książe krwi" śp. Rudolf Va- 
lentino. 6350

Sprawa gmin podmiejskich.
Ministerjum reform rolnych projektuje, aby 

w myśl ustawy o wykonaniu refomiy rolnej, 
jako okręgi przemysłowe i podmiejskie w 
województwie Kieiet-kiem uznać tylko gmi­
ny: Bobrowniki, Czeladź, Grodziec, Kronio- 
łów, Łagisza, Myszków. Niwka, Olkiisko-Sie- 
wierska, Pińezycc, Poręba, Rokitno Szla­
checkie, Włodowice, Wojkowice Kościelne i 
Zagórze powiatu Będzińskiego. gminy. Bo­
lesław. Rabsztyu i Sławków pow. Olkuskie­
go, oraz gminę Styków pow. Iłżeckiego.

Wgminącli tych nie ulegałyby obowiązko­
wi parcelacji obszary poniżej 60 ha użytków 
rolnych.

Wypłata zasiłków dla bezrobotnych.
Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 

w Sosnowcu prosi nas o podanie do wiado­
mości, że następna wypłata zapomóg bez o-' 
bo tu y tu pracownikom umysłowym z doraż-

Zagłębia.
ncj akcji państwowej w październiku r. b. 
odbędzie się w poniedziałek 25 b.m. w obwo 
dowem biurze (ulica Piłsudskiego nr. 16) o 
godzinie 4 popołudniu podług kolejnych nu­
merków, oznaczonych na legitymacjach przy 
kontroli dokumentów tym bezrobotnym, któ­
rzy otrzymali ostatnią zapomogę n-ic później 
jak 30 dni przed obecnie wyznaczonym ter­
minem. Mianowicie wypłatę otrzymają: dnia 
25 b.m. od nr. 396 — 470 i 722 — 746 włącz­
nie. Co do dalszych wypłat nastąpi osobne 
ogłoszenie po przyznaniu przez Ministerjum 
dodatkowych kredytów.

Jednocześnie zaznacza się, że zapomogi 
będą wypłacane jedynie po przedstawieniu 
dowodu osobistego lub fotografii poświad­
czonej przez policję, urzędy gminne lub ma­
gistral.

Otrzymywanie zapomóg z upoważnienia 
nie może być w żadnym razie uwzględnione.

Za uchylanie się od obowiązku szkolnego.
Wobec rozwiązania przez Radę ezkoiną 

powiatową w Sosnowcu Dozoru szkolnego 
gnu. Wojkowice-Kościelme za uchylanie się 
od nakładania kar na rodziców, nieposylają- 
cyoh dzieci do szkół, Wydział wykonawczy 
Rady szkolnej powiatowej w dniu 24 b. m., 
t. j. w niedzielę o godz. 12, pod przewodnio 
lwem p. sędziego R. Hermana, odbędzie w 
Wojkowieach-Kościeinych posiedzenie, na 
którcm rozpatrzy sprawy rodziców, uchyla­
jących się. od obowiązku szkolnego. Na po­
siedzenie wezwanych zostało 427 osób do u- 
kąrania.

Z zadowoleniem witamy ukazanie się dłu­
go oczekiwauej pierwszej wielkiej Księgi 
Adresowej Polski wraz z wol. miastem Gdań­
skiem. Potężne to dzieło ukazało się nakła­
dem Towarzystwa Reklamy Międzynarodo­
wej jener. repr. Rudolf Mosse w Warszawie 
i obejmuje prócz bogatego działu ekonomicz- 

i no-gospodarczego, map, skorowidzów etc. 
szczegółowe adresy wolnych zakodów. l.au- 
dlu, przeniyslu, rzemiosł oraz rolnictwa. 

„Objętość księgi 2562 stron.
Dział ekonemiczno-gospodarczy obejmuje 

nader cenne dane o administracji oraz u-tro- 
ju państwowym, o stanie naszego przemysłu, 
handlu i finansów, jak również' o pulbżeniu 
go«podarczem — innemi słowy wszystko, co 
zainteresować może i winno nasz przemysł 
i handel, zarówno jak i świat kupiecki zagra­
niczny. Dział adresowy zawiera opis Około 
-10.000 ipiejscowości (ilość mieszkańców, 
stacja kolejowa i jej odległość, poczta, tele­
graf. telefon, władze administracyjne i sa- 

1 morządowe etc.) pozatem dokładne adresy 
właścicieli ziemskich wraz z podaniem obsza­
ru majątku, oraz adresy wyzwolonych zawo­

dów, firm handlowych i przemysłowych, jak 
również i rzemieślników.

Wszystkie adresy czerpane były ze iródei 
urzędowych i sprawdzane najdokładniej, aż 
do chwili ukazania 6ię Księgi. Ze względu 
na wielkie zainteresowanie się zagranicy „a- 
ła Księga zredagowaną została w językach 
polskim i francuskim, poszczególne skoro­
widze zaś ponadto w 6-ciu językach obcych

Całość Księgi przedstawia się imponująco 
i jak sądzić z opinji, nadesłanych do wyda­
wnictwa przez najwybitnictjsze jednostki ze 
sfer rządowych i gospodarczych, Księga ta 
będzie bardzo ważnym czynnikiem dla roz­
woju gospodarczego naszego kraju.

6337

Sprawy wojskowe.
Ze starostwa otrzymujemy następując) 

komunikat:
1) Osoby ubiegające się o odroczenie ter­

minu odbycia służby w wojsku stałem mogą 
składać do właściwej władzy I-ej instancji 
podania w terminie od 15 lutego tego roku, 
w którym mają stawić się przed komisję 
poborową do dnia poprzedzającego stawienie 
się proszącego przeZ kdmisję poborową.

2) Jeżeli zaś chodzi o ponowne przyznanie 
odroczenia terminu odbycia służby w wojsku 
stałem, podania należy złożyć najpóźniej dc 
dnia 20 czerwca tego roku, w którym kończy 
się poprzednio udzielone odroczenie.

3) Poborowi i ochotnicy pragnący korzy 
stać z prawa półtorarocznej służby wojsko­
wej, winni składać podania, do odnośnej wl& 
dzy administracyjnej I-ej instancji w czasie 
od dnia 1 maja do dnia 25 czerwca tego roku 
w którym ma nastąpić wcielenie.

Nieprzestrzeganie podanych wyżej termi­
nów przy wnoszeniu podań o odroczenie od­
bycia służby w wojsku stałem, jak również 
o przyznanie prawa do półtorarocznej służby 
wojskowej bezprawnie uzasadniających ’po . 
wodów spowoduje, że podania bezwanrnko \ 
wo uwzględniane nie będą.

Za starostę (—) Langert.
Echa zagadkowego wypadku.

Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj doko­
nano w szpitalu powiatowym w Będzinie 
sekcji zwłok Jlarji Burgat, która jakoby 
miała się rzucić na bruk z 3-go piętra w 
celach samobójczych.

Sekcja nie ustaliła przyczyny śmierci. 
Znaleziono poważne obrażenia. weWnęłfź 
ne. które jednak spowodować mogły ro? 
make przyczyny.

Dochodzenie w sprawie wykrycia przy 
czyn zagadkowej śmierci Marji Burgat 
prowadzone jest pod osobistym kierowni­
ctwem podprokuratora sądu okręgowego 
dra Kwasika, który z całą energją dąży 
do wyświetlenia tej tajemniczej sprawy.

Jest nadaieja, że w najbliższej przysszlo 
ści zagadka zostanie rozwiązaną. Ze zro­
zumiałych powodów, ze względu na to­
czące się śledztwo bliższych szczegółów 
obecnie -podać nie możemy.

Cykl odczytów.
Dowiadujemy się, źe Stowarzyszenie ku 

pców polskich oddział w Sosnowcu organi 
zuje w najbliższej przyszłości cykl odczytów 
z zakresu spraw gospodarczych. Odczyty, 
wygłaszane przez poważnych prelegentów, 
obejmować będą bogaty materjał z życia go­
spodarczego Polski współczesnej, jak i pr.zod 
rozbiorowej. Cykl odczytów rozpocznie u- 
proszony przez Stowarzyszenie kupców czło­
nek zarządu głównego w Warszawie p. Sty- 
piński jeden z pionierów życia gospodarcze 
go w Polsce.

Popisy furmanów.
Na kierowcę samochodowego Ludwikow­

skiego R. napad! w Czeladzi furman tamtej 
szy Sztajer, który śrubą zadał kilka ran w 
głowę Ludwikowskiemu. Poszkodowanegc 
przewieziono do szpitala, a napastnika aresz­
towano. Zauważyć należy, iż Sztajer, jako 
przywódca furmanów czeladzkich, niejedno­
krotnie odgrażał się, że da sobie radę z kon 
kurencyjnymi autobusami, a ponieważ nk < 
mógł w inny sposób zdławić konkurencji, 
postanowił widocznie zbójeckiemi napadami 
steroryzować kierowców. Na stacji autobu­
sowe; w Czeladzi podobno Często furmani 
tamtejsi urządzają awantury z kierowcann 
aut. to też policja powinna zwrócić na to u 
wagę i poskromić rozwydrzonych rycerzy * 
bata'.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u Mieszalskiego w Sosnowcu.

Echa nieposzanowania świątyni.
(1) W nocy z 24 na 25 grudnia ub. r. w 

czasie pasterki w kościele we wsi Minoga 
pow. Olkuskiego grupa jakichś osobpików 
zaczęta sio awanturować. Stnna.wsw V"
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to (trawi kościelnych, utrudniali poboż­
nym wejście do świątynó, przyczem usiłu 
jąc otworzyć drzwi, przytrzymywane z 
drugiej strony przez inną grupę — ober­
wali klamkę. Pod kropieSwą zauważono 
później niewielką kałużę krwi, pochodzą 
cej jak się okazało z rozbitej głowy nieja 
kiego Knapika.

Postawieni w stan oskarżenia o znie­
ważenie świątyni: Roman Stncizba (lat 
19), Piotr Kowalik (26), Bolesław Kiendra 
cha (23), Jan Litewka (19), Stefan Wie­
czorek (18) i Władysław Niewiara (15)— 
zostali wczoraj uniewinnieni przez sąd o 
kręgowy w Sosnowcu — z braku dosta­
tecznych dowodów przestępstwa.

’/ Każda białogłowa weźmie cię w ramiona, 
Bombą nadziewaną od Neya trafiona.

6254

Za bluźnierstwo.
(1) Wczoraj sekcja karna sądu okręgo­

wego w Sosnowcu skazała na miesiąc 
więzienia 28-letniego Ignacego Marka z 
Zawiercia za bluźnierstwo.

Drobny pożar.
W ub. czwartek w domu Tow. hr. Renard 

]>rzy ul. Dębowej powstał drobny pożar, uga­
szony przez lokatorów. Sprawcą pożaru był 
13-letni Stanisław Siekański, syn jednego z 
lokatorów domu. Udał się on mianowicie do 
piwnicy, w której znajdowała się słoma i 
przez nieostrożne obchodzenie się z zapał­
kami spowodował pożar. Strat niema żad­
nych.

Schwytanie kieszonkowca.
Policja sosnowiecka schwytała na poczcie 

w Sosnowcu notorycznego kieszonkowca, 
Winklera Berka z Radomska. Winkler, po­
mimo swoich 19 lal ma już niezłą przeszłość, 
gdyż odsiadywał już półtora roku w więzie­
niu kielecki em.

Na ulicy.
Bulli WlKitorji z Bogucic nieznany opry- 

-zek sknadł w Sosnowcu torebkę ręczną z 
z zawartością 23 złotych.

Stemplować mięso.
Policja sosnowiecka pociągnęła do odpo­

wiedzialności Biumensztok Grtlę, właściciel­
kę jatki mięsnej przy ul. Targowej 10 w So- . 
snowcu za sprzedaż niestemplowancgo mię-

11) W Firmie F. Chałata, towarów nie mało 
Ka«-a : herbata, soki i kakao.

__________ 5882

OFiĄKY.
W piętnastą bolesną roczniczę zgonu Ha­

liny Putermanówny ofiarują rodzice zł. 25 
na wpis dla niezamożne.' uczenlcy gimnazjum 
Platerówny, oraz zł. 25 na dom sierot przy 
Tow. dobroczynności wyznania mojżeszowe-

Ze sportu.
K. K. S. „Ruch“—T. G. S. „Makabi". Dzi­

siaj o godz. 14.30 na boisku Kolejowego K. 
S. „Ruch" w Sosnowcu odbędą się interesu­
jące zawody pomiędzy T. G. S. „Makabi“ a 
Kol. K. S. „Ruch“. W niedzielę zaś o godz. 
14.30 również spotkają się oba kluby w za­
wodach rewanżowych wraz z drużynami re­
zerw.

Ogłoszenie.
Ponieważ Walne Zgromadzenie Człon­

ków T-wa Pożyczkowo - Oszczędnościo­
wego w Zawierciu, naznaczone na 12 wrze 
śnia 1926 r. o którem w swojem czasie 
członkowie zostali zawiadomieni zaproszę 
niami inriennemi, nie odbyło się z przyczyn 
od nas niezależnych, Zarząd Towarzystwa 
niniejszem zawiadamia swych członków, 

że powtórne

ZEBRANIE
odbędzie się z tym samym porządkiem 
dziennym w SALI DOMU LUDOWEGO 
TOW. AKC. „ZAWIERCIE11 w niedzielę 
dnia 24 października r. b. o godzinie 3-ej 
popołudniu.

Prawo wejścia na Walne Zgromadzenie 
daje pierwotne zaproszenie na 12.9 r. b.

Zarząd T-wa Poi. - Oszczędn. 
w Zawierciu.

Bez porządku dziennep.
WNIOSKI, INTERPELACJE I NIC WIĘCEJ.

Uf! Zaczęło się. Po półtora miesięcz­
nym spokoju Rada miejska w Będzinie po ’ 
stanowiła wskrzesić swą działalność i o- 
nogdaj odbyło się pierwsze powakacyjne 
„niby“ posiedzenie, będące typową paro- 
dją poważnego zebrania przedstawiciela 
miasta.

Porządek obrad zawierał 12 spraw, 
tymczasem, jak to zresztą zdarzało się już 
na posiedzeniach tej Rady, porządku dzień 
nego nawet nie tknięto, gdy prezydjum 
zostało zasypane nagłemi wnioskami i in­
terpelacjami, których odczytywanie po­
chłonęło kilka godzin i w rezultacie bra­
kło czasu na omówienie spraw zasadni­
czych. Prawdę rzekłszy, jest to wszystfeo 
jedno, czy Rada rozpatruje wnioski na­
głe, czy też sprawy, objęte porządkiem 
dziennym, w rezultacie bowiem sprowa­
dza się wszystko do młócenia słomy i po­
żytku z tego niema.

Na wstępie posiedzenia, Rada, na wnio- ' 
sek przewodniczącego, uczciła przez po- 
wstanie pamięć zmarłego ławnika, ś. p.

• llió transportu fałszywych S-złolawsk.
W swoim czasie policja aresztowała w Dą­

browie niejakiego Ślązaka, podejrzanego o 
puszczanie w obieg fałszywych 5 złotówek. 
Nieco później aresztowano za to samo kupca 
Zaksa w Zagórzu, policja jednak na podsta­
wie różnych dowodów przyszła do przekona­
nia, że falsyfikaty wyrabiane są gdzieindziej 
i że do Zagłębia musi ktoś dostarczać podra­
biane banknoty. Zarządzono wobec tego ści­
słą obserwac.ę. która uwieńczona została 
pomyślnym wynikiem. Mianowicie, w tych 
dniach przyjechała do Dąbrowy jakaś przy­
zwoicie ubrana niewiasta, która po wyjściu 
z dworca kolejowego zaczęła informować się 
przechodniów o ulicę Szkolną. Ponieważ 
przyjezdna zdradzała pewien niepokój, a 
jednocześnie unikała posterunkowych, acz­
kolwiek ci mogli udzielić jej najlepszych inj- 
formacyj, -uchowanie niezna’ornej, zwróciło 
uwagę sprytnego posterunkowego, który też 
zawiadomił o tem swe władze. Przeprowadzo 
no niezwłocznie obserwację, która ustaliła,

Wiadomości ze Śląska.
0 roźdz ał nół ndionowegj Kredytu ha rzeuieśiin ón śląskich

POSIEDZENIE KIEROWNIKÓW M IEJSKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Wczoraj przedpołudniem na zaprosze­
nie syndyka Związku gmin St. Kunertha 
zebrali się przedstawiciele miejskich kas 
Oszczędności z Katowic, Królewskiej-Hu 
ty, Tarnowskich-Gór, Lublińca i Rybnika 
celem dokonania podziału kredytu pół mi- 
Ijona złotych, jaki Rząd przyznał Śląskiej 
Izbie Rzemieślniczej dla rzemieślników 
śląskich.

O kredyty te zabiegał już oddawna 
Związek gmin, oraz kilka miast, przez co 
utorowaną została drąga dla Śląskiej Iz­
by Rzemieślniczej.

Pólimiljonowy kredyt wypłaci P. K. O., 
przytem jednak sfery rządowe posługują 
się niezliczonemi a zupełnie w stosunkach

Czy Urzrdy mieszkaniowe
Sprawa zmiany ustawy o ochronie lokato­

rów z 18 grudnia 1824 roku, którą Sejm Śląs 
ki odesłał onegda. z powrotem do komisji 
mieszkaniowej i prawniczej — wywołała na 
Śląsku ogromne zainteresowanie zarówno 
wśród właścicieli don., w jak i lokatorów.
W szeregu miast odbyły się wiece protesta­

cyjne i lokatorów i kamieniczników — co 
sprawie tej nadało niejako wybitną aktual­
ność chwili. Ponieważ kwestja mieszkaniowa 
jest bolączką, trapiącą ludność od długich 
lat i nic nie zapowiada narazie jej poprawy, 
zastanowić się warto, ozy i jakie korzyści lub 
braki przynieść może zmiana omawianej u- 
stawy. W społeczeństwie urabia się. tenden­
cyjnie opinje, jakoby ustawa o ochronie lo­
katorów miała ulec całkowitej zmianie lub 
poprostu miała być zniesioną — a co zatem 
idzie lokatorzy pozbawieni byliby jej dobro­
dziejstw.

Tymczasem nowela do tej ustawy wpro­
wadza wprawdzie szereg uzupełnień, a mię 
dzy innemi zniesienie Urzędów mieszkanio­
wych i Urzędów rozjemczych, jednak samej

M. Romanka. Następnie uchwalono wnio­
sek zarządu miejskiego w sprawie zacią­
gnięcia krótkoterminowej pożyczki, w wy 
sokości 50 tysięcy złotych na bieżące ro­
boty, poczem przystąpiono do odczytywa-. 
nia nagłych wnioskóws^interpelacyj. By­
ło tego zc dwa tuziny i ostatecznie część 
wniosków odesłano do poszczególnych 
komisyj, niektóre przyjęto, resztę zaś od­
rzucono. Treści wniosków przytaczać nie 
warto, gdyż nawet wśród przyjętych są 
takie, które, zdaje s-ię, nigdy nie zostaną 
zrealizowane i pozostaną w sferze poboż­
nych życzeń. Klub Solidarności zgłosił, 
między innemi, wniosek o uwolnienie więź­
niów politycznych. Jest to temat tak już 
oklepany, że nie wywołuje żadnego wra­
żenia, to też przewodniczący oświadczył, 
że tego rodzaju sprawy nie należą do 
kompetencji Rady i wniosek odrzucił.

Poza tem wszystko odbyło się spokoj­
nie i „niby“ posiedzenie zakończono o go­
dzinie 11 wieczorem. 

że nieznajoma weszła do mieszkania niejakie­
go Józefa Listka przy ulicy Szkolnej. Nazwi­
sko to znane było policji z pewnej afery do­
larowej, to też po krótkiej naradzie policja 
wkroczyła do mieszkania Listka, gdzie nie­
oczekiwana wizyta policji wywołała aż na­
zbyt widoczną konsternację u nieznajomej i 
gospodarza mieszkania. Z uwagi na to, że 
przyjezdna nie mogła określić powodu swe­
go przyjazdu do Dąbrowy i wizyty u Listka, 
zarządzono rewizję, która ujawniła paczkę 
nowiuteńkich banknotów 5 zlotowych, oczy­
wista fałszywych. Wobec takiego wyniku, 
nieznajomą i Liska aresztowano. W toku do­
chodzenia okazało się, że przyjezdną jest Ma­
rja Glasman. żona kolejarza, która transpor- 
cik falsyfikatów przywiozła z Warszawy. 
Za 20 banknotów, czyli 100 zl. pobierała 45 
zl. Interes był niezły, cóż z tego, kiedy 
wścibska policja sprawę zepsuła i parkę osa­
dziła w areszcie.

ustawy nie znosi.
Czy zniesienie Urzeaow mieszkaniowych i 

rozjemczych jest takim dotkliwym ciosem, 
godzącym w interesy lokatorów, to jeszcze 
kwestja. Urząd mieszkaniowy jest instytu­
cją może najbardziej niepopularną zarówno, 
wśród lokatorów jak i właścicieli domów. 
Obie strony ma.ą do tego Urzędu z ich sta­
nowiska słuszne i uzasadnione pretensje L 
żale. Instytucja, która musi lawirować, aby 
zaspokoić żądania jeldnych i drugich z ko­
nieczności narazi się jednej ze stron.

Przymusową gospodarkę mieszkaniową 
zniesiono już oddawna w całej Polsce. Ten 
sztuczny twór zawieruchy wojennej pozostał 
jeszcze na Śląsku, nie przynosząc nikomu 
pożytku. Urząd mieszkaniowy bowiem, nie 
pdsiadając żadne; egzekutywy w myśl arty­
kułu 31 ustawy o ochronie lokatorów—nie 
może skutecznie ingerować w wypadkach 
obchodzenia przepisów przez niesumiennych 
podnajemców mieszkań.

Dzieją się tu niesłychane nadużycia—albo­
wiem handel mieszkaniami kwitnie w naj­

śląskich nieodpowiedniemi przepisami biu 
rokratycznemi. Następstwem tego biuro­
kratyzmu jest fakt podrożenia kredytu o 
2 do 3 pr., a rozdziału kredytu dokonać 
było można jedynie dzięki obywatelskie­
mu pojmowaniu sprawy przez kierowni­
ków miejskich kas oszczędności.

j Zebrani wczoraj kierownicy kas Osżczę 
dności po uzgodnieniu warunków poży- 

' czek, oraz po dobrowolnym rozdziale na 
miasta i powiaty wezwali kierującego o- 
bradami posła Sobotę i Związek gmin, o 

I poczynienie starań o dalsze kredyty, któ 
rych przydział powinien być uwolniony 
od niepotrzebnego i kłopotliwego balastu 

I biurokratycznego.

na ŚlasKU sa potrzebne?

lepsze poza plecami,Urzędu mieszkaniowego, 
któr. jest bezsilny w tych wypadkach, gdyż 
ustawa znowu chroni podnajemcę od eks­
misji w tym sensie, że należy mu z konieczno 
ści przydzielić inne mieszkanie — skoro się 
chce go usunąć z posiadanego.

Wolnych mieszkań nikt dobrowolnie nie 
zgłasza. Ani gospodarz domu, ani ustępują­
cy lokator.

Urząd mieszkaniowy w Katowicach posia­
da obecnie 10.000 zgłoszeń o mieszkania. Cy­
fry tej nie należy brać ściśle, albowiem jak 
praktyka wykazuje, 75 proc, zgłoszonych o- 
sób posiada mieszkania bądź to w Katowi­
cach, bądź poza Katowicami. Ludzie ci zgła­
szają się w tym celu', by uzyskać mieszkanie 

: obszerniejsze lub dawne sprzedać.
Urząd mieszkaniowy od lipca do końca 

sierpnia wydał 194 przydziały na mieszka­
nia. Z tęj liczby wprowadziło się do przy­
dzielonych im mieszkań 4 osoby — reszta 
zaś czeka, aż się mieszkanie opróżni lub za­
stała mieszkanie już zajęte w sposób niepraw 
ny.

Cyfry najlepio; ilustrują, że rola Urzędu 
mieszkaniowego jest niewielka, nie posiada 
on bowiem dostatecznego autorytetu i wła­
dzy. Jeśli tedy prawny posiadacz mieszkania 
chce usunąć nielegalnego nabywcę — musi 
u.j się wystarać o mieszkanie. Jest to błęd­
ne koło, z którego nigdy nie znajdzie się 
wyjścia.

Właściciel domu ma możność według u- 
sta'..y wnieść sprzeciw przeciwko „przydzie- 
lonęmii“ mu lokatorowi w ciągu 3 dni. Po­
nieważ bezrobotni nie płacą obecnie czynszu 
— przeto właśojciele domów zbierają jak- 
najskrzętniej informacjtro nowym lokatorze 
i najczęściej zgłasząą sprzeciwy uwzględ­
nianie i nieuwzględniane przez Urząd roz­
jemczy.

Ten niezdrowy sposób uzyskiwania miesz­
kań wpływa tylko na rozkwit handlu miesz­
kaniami i przyczynia się do tego, że ludzie 
ignorują sobie wszelkie przepisy i ustawy.

Głodu mieszkaniowego nie pokona się 
przez utrzymywanie Urzędów mieszkanio­
wych i .rozjemczych. Zbyt drogi kredyt 
wstrzymuje prywatnych przedsiębiorców od 
budowania domów. Mamy wrażenie, że w 
znacznej mierze zaradzić tej bolączce mogła­
by samowystarczalność instytucyj państwo­
wych i samorządowych. Kolej'winna budo­
wać domy dla kolejarzy, policja dla swych 
urzędników, samorządy zaś dla swych pra­
cowników. Kredyty na ten cel łatwiej uzy­
skają instytucje, niż osoby prywatne.

Utrzymanie Urzędu mieszkaniowego i roz­
jemczego, które nie przynoszą żadnych istot­
nych korzyści, kosztuje miasto Katowice 
około 50.000 złotych rocznie. Za te pieniądze 
możnaby wybudować rok rocznie 10 komfor­
towych mieszkań, lub 15 przeciętnych.

• Drogą rozumnej gospodarki pieniądze prze­
znaczone na zapomogi dla bezrobotnych u- 
żyćb; można na ich zatrudnienie przy wzno­
szenia gmachów państwowych czy komu­
nalnych.

Zniesienie więc Urzędów mieszkaniowych 
dałoby prawo gospodarzowi dysponowania 
mieszkaniem — co i tak się nielegalnie dzie­
je— a miasta uwolnione zostałyby od kosz­
townych ciężarów na rzecz Urzędów miesz­
kaniowych i przeznaczyóby moglj' te pie­
niądze na cele pożyteczniejsze,

W dodatku ileż pola do nadużyć i łapów- 
nictwa daje taki Urząd mieszkaniowy? Prze­
cież niedawno w Katowicach komisarz mie­
szkaniowy Śmietana został zawieszony za 
jakieś tam „nieporządki". Drugi zaś komi­
sarz Wójcik, b. woźny policyjny, dziś jest 
posiadaczem 5-pokojowego, luksusowo urzą­
dzonego mieszkania i rozbija się aulami.

Ludzi uczciwych zaś stosunki, w jakich 
pracuje Urząd mieszkaniowy, przejmują od­
razą i niesmakiem.

Nic tedy nie stanie się nadzwyczajnego— 
jeśli Sejm Śląski, który posiada władzę usti 
nawiania ustaw, zgodnych ze stosunkami tej 
dzielnicy, ustaw, które muszą przecież iść 
z życiem gospodarczem Śląska — zniesie 
zbyteczne urzędy mieszkaniowe i rozjemcze

Warto, by przy tej okazji izba poselska 
zastanowiła się nad sprawą pobudzenia r 
ch- budowlanego, który jedynie umm ■ 
tylko niezdrowe stosunki mieszkanlow _ 
i usunie głód mieszkaniowy.

. rŁ

Teatr Polski w naio WiGacli.
Sobota 23 bm gościnny występ Igna­

cego Dygasa — „Pajace" i „Rycerskość 
wieśniacza"

Sobota 23 bm o g 4 pop. po cenach c 
50 proc, zniżonych ,Dom otwarty", korne 
dja w 3 aktach M Bałuckiego.

Niedziela 24 bm pop. po cenach zniżo 
nych „Zaczarowane koto*.
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N/edziela 24 bm. wieczorem gościnny 
występ Ignacego Dygała — .Hrabina*.

BIEG SZTAFETOWY K. O. P.
W czwartek rozpoczął się wielki bieg szta. 

fetowy Korpusu Ochrony Pogranicza. Jest 
to przedsięwzięcie sportowe zakrojone na 
wielką skalę i świadczy, że dowództwo K. 
0. P. "należytą opieką otacza sport. Prze­
strzeń biegu wynosi dokładnie ’195 kilome­
trów. Wyruszyły jednocześnie z dwucih krań­
ców polskiej granicy dwie drużyny, jedna 
z północy druga z południa.

0 wielkości imprezy niechaj świadczy fakt 
że każda z drużyn liczy po 2500 zawodników 
każdy z nich przebiegnie w bojowym uzbro­
jeniu 800 m. Bieg trwać będzie przypuszczał 
nie około 180. godzin.

Jest to jedno z największych przedsię­
wzięć sportowych, urządzanych w Polsce. 
Liczba 5000 zawodników jest doprawdy im­
ponująca. Ludność wiosek, przez które mają 
biec zawodnicy interesuje się żywo impre­
zą. śledząc jego przebieg i informując się o 
szczegóły.

NA POMNIK SIENKIEWICZA.
W bibljotece miejskiej w Bydgoszczy o- 

twarto blaszaną szkatułę, złożony jeszcze 
przez Niemców, z pod wywiezionego pomnika 
Wilhelma I w Bydgoszczy. Poza różnemi do­
kumentami małej wartości, zbutwiałemi od 
wilgoci, znaleziono kilkanaście monet z o- 
wych czasów, między innemi złotą 20-mar 
kówkę i 10-niarkówkę. Prezydent miasta 
przeznaczył je do muzeum, a równowartość 
wypłacono komitetowi budowy pomnika 
Sienkiewicza- Piękna inicjatywa prezydenta 
miasta miała bodaj symboliczne znaczenie 
grosz z pod fundamentu twórcy wielkości 
Niemiec zasili, rospący z dnia na dzień, fun- 
dusz pomnikowy autora „Krzyżaków".

BALON „KRAKÓW".
Jak wiadomo, przed kiilku dniaam 

został zorganizowany raid balonów kulistych. 
W raidzie tym wzięły udział trzy balony: 
„Poznań", „Lwów" i „Kraków", Ten trzeci 
w czasie raidu zginął gdzieś bez wieści, co 
budziło w sferach lotniczych pewien niepo­
kój. Obecnie wyjaśniło się, że balon ten wy­
lądował pod Siemiatyczami, czyli około 135 
kim. w linji powietrznej od Warszawy. Ba­
lon lądował w ciemnościach i leciał w cięż­
kich warunkach atmosferycznych mgły, desz­
czu, przez pierwszą zaś część lotu był czę­
sto wśród chmur. Według prowizorycznych 
obliczeń zwycięstwo raidu przypada w udzia­
le balonowi „Poznań" z załogą: pilot Brenik
i por. Kowalski.

ZAJŚCIE NAD GRANICĄ.
ZWilna donoszą: O niesłycha 

nem zachowaniu się władz sowieckich do­
wodzi następujący wypadek. W tych dniach,
gdy pociąg polski, zdąrżający ze stacji kole- ■ 
jowej Niegorełoje do Stołpców, znajdował
się w bliskości granicy polskiej, komendant
sowieckiej straży granicznej dał kilka strza­
łów karabinowych do pociągu. wywołując
tem zatrzymanie się jiociągu. Wówczas do­
wódca straży sowieckiej rozkazał sprowa­
dzić do strażnicy nadkonduktofa i tam ster­
roryzowawszy go, zmusił do podpisania nie­
wiadomego protokułu, nadmieniając, że o ile 
wypadek ten zgłosi swoim władzom przeło­
żonym, to nadkondniktor przy powtórnym 
przejeżdzie przez terytorjum sowieckie zo­
stanie zabity. Podobną groźbę powtórzył ko­
mendant również pozostałej obsłudze pocią­
gu i panotwozu. Należy zaznaczyć, że nadkon 
duktor otrzymał w Niegorełoje zezwolenie 
odjazdu od sowieckiego urzędnika kolejo­
wego. Po kiUkud-ziesięciirmlnutowem zatrzy­
maniu pociągu sowiecki komeirtdant zewolił 
na dalszą jazdę, posyłając jeszcze w ślad za 
odjeżdżającym pociągiem kilka stsrzałójr re­
wolwerowych. Jak informuje pismo, polskie 
władze kolejowe wystosowały ostry protest 
do zarządu kolei w .Vl:ń-ku, żądając pnzepro- 
wadzenia surowego dochodzenia przy trlzla- 
le Drzedstawiciełi władz DOlsfcWb

Gościnne występy Ignacego Oygasa
Świetny tenor polski Ignacy Dygas wy­

stąpi w operze katowickiej tylko dwa ra­
zy, a mianowicie w sobotę 23 bm. w ope­
rze .Pajace" i w niedzielę 24 bm. w ope­
rze .Hrabina*.

Odroczenie procesu przeciw zakładom 
..Hohenłohego" do pięciu tygodni.

Jak już donosiliśmy wczoraj, miała się od­
być rozprawa karna przeciwko b. ćąlonkom 
zarządu zakładów „Hohenłohego"

Punktualnie o godz. 10 rano przewodniczą 
cy trybunału dr. Zdankiewicz otworzył roz­
prawę. Na ławie oskarżonych zamiast sześciu 
oskarżonych, zjawiło się tylko trzech i to 
niższych urzędników b. zarządu zakładów 
„Hohenłohego", zaś główni oskarżeni nie sta 
wili się. Mianowicie dyrekto- Jakob i Pile u- 
ciekłi zagranicę do Niemiec, a dyrektor 
Schmith przysłał świadectwo lekarskie, że 
leży chory we Wrocławiu.

Wskutek niestawienia się głównych oskar­
żonych rozprawa została odroczoną do pię­
ciu tygodni, w czasie których dyr. Schmith 
ma poddać się badaniom sądowego lekarza 
w Katowicach. Jeżeliby oskarżony dyrektor 
Schmith w przeciągu tych pięciu tygodni nie 
zjawił się u lekarza sądowego, wówczas kau­
cja w wysokości 100 tys. zł., za którą został 
dyr. Schmith na wolności, zostanie skonfi­
skowaną na rzecz skarbu państwa, tak, jak 
zostały skonfiskowane kaucje dyrektorów 
Jakoba i Pilca, którzy uciekli do Niemiec.

Oskarżonych bronił marszałek Sejmu ślą­
skiego dr. Wolny, oskarżał prokurator Mał­
kowski.

I

Inspekcja p. wojewody.
Wojewoda śląski, dr. Grażyński, zwiedził 

szkołę gospodarstwa domowego w Brzezin­
ce. Pana wojewodę witali w imieniu gminy 
naczelnik Kop, imieniem Zw. powstańców 
pp. Mańka i Gańcarz. Wojewoda spożył o- 
biad w szkole i wyraził uznanie kierownikom 
szkoły i złożył na wdowy i sieroty po pow­
stańcach miejscowych 150 złotych.

Zebranie Związku Ludowo - Narodowego.
Dzisiaj o godzinie 5 .popołudniu odbę­

dzie się posiedzenie katowickiego kola 
Związku ludowo-narodowego w sali p. 
Nowakowskiego (restauracja) przy ulicy 
3 Maja 23. O liczny udział członków uprą 
sza zarząd.

Wiec wyborczy.
W niedzielę, dnia 24 bm., o godz. 3 popo­

łudniu odbędzie się wiec wyborczy, zwołany 
przez Zjednoczone stronnictwa narodowo- 
chrześcjańskie. Wiec odbędze się w sali Pow­
stańców przy ul. Sokolskie; i przemawiać 
będą: poseł Korfanty, dr. Dąbrowski, poseł 
Roguszczak, poseł Mildner, ks. ścigała, ku­
piec Mendlewski, adw. Kobyliński, podpro­
kurator Zembok. Grygłcwiez. Ścierski, Gad- l 
lec, Micholak i inni. i

Nadużycie protektoratu LOPP. J
Jak nas informują, wczorajsza zabawa 

lotnicza w sali „Empire" nie odbywała 
się zupełnie pod protektoratem LOPP, 
oraz że śląska LOPP nie bierze odpowie­
dzialności za ję imprezę.

Kronika Olkuska.
Wykopaliska.

Na posesji p. Janikowskiego przy uiiey 
Szpitalnej w Olkuszu, podczas kopania do­
łu pod ziemniaki, natrafiono na szereg urn ‘ 
ze szczątkami kości ludzkich. Urny za do- \ 
tknięciem rozsypywały się. Z szeregu takich ' 
urn udało się p. Jarno wydobyć jedną w ca­
łości. wewnątrz znajduje się kilka kości nie-, 
dopalonych. Wykopaliskami, które pochodzą 
z czasów przedhistorycznych, zainteresował 
się również p. Drtbaj, dyrektor gimnazjum.

Na zakończenie „Tygodnia lotniczego'* 1 * * * * *.
W niedzielę, dnia 17 b. m. — jako w ostat 

ni dzień Tygodnia, odbył się odczyt na ryn­
ku po sumie, popołudniu zaś b. urozmaicona 
zabawa dla dzieci w kostjumach. podczas ’ 
której popisywały się młodziutkie córeczki J 
^iństwa Kuglerów deklamacją o kap. Orliń­
skim i grą na skrzypcach przy akompania­
mencie pani Kuglerowej. W programie wzię­
ły również udział dzieci ze schroniska Niesu- 
łowickiego, w weselu krakowskiem. Wieczo­
rem odbyła się zabawa taneczną dla do­
rosłych.

Motorówka dla straży.
Na ostatniem posiedzeniu zarządu okręgo­

wego Straży pożarnej w Olkuszu postanowić 
no z funduszów nraezna ozony oh przez Sej­

mik, przeznaczyć zł. 600 na kupno sikawki 
motorowej dła straży miejskiej w Olkuszu.

Rozwój schroniska Niesułowickiego.
Będące pod opieką p. Okrajniowe; schro­

nisko Niesulowickie, zostało rozszerzone 
przez dobranie jednego dużego pokoju na 
poludniowo-wschód, odpowiednio urządzone 
i przeznaczone na sypialnię dla dzieci, po­
trzebujących najwięcej słońca'. Pozatem w 
calem schronisku partały zamienione stare 
piece z cegły na howe piece kaflowe. Spro­
wadzona została lampa projekcyjna, która 

, służy przy pogadankach z pókaeatni, oraz7 
inne przedmioty potrzebne do rozwoju życia 
umysłowego sierót. Bezdomna dziatwa zna­
lazła w schronisku nietylko przytułek, lecz 
i dobrą szkolę, to też nic dziwnego, że stale 
zgłaszają się kandydaci, których niestety 
przyjąć nie można z powodu braku miejsca.

Ze straży w Ogrodziencu.
W zarządzie straży ochot, w Ogrodzieńcu 

nastąpiły zmiany. W miejsce bowiem zawie­
szonego w czynnościach za niewłaściwie za­
chowanie się w mundurze strażackim, naczel­
nika straży, p. Rybińskiego, wybrany został 
p. K. Wacowski. W miejsce prezesa straży

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Pokątny handel wagonami węglowymi.

Otrzymujemy ze sfer dobrze poinformo­
wanych następujące uwagi:

Jak wiadomo od dawna zauważyć się da­
je coraz gorsza sytuac a pod względem zao­
patrywania rynku wewnętrznego w węgiel, 
co tworzy trudności tak dla przemysłu, jako- 
też dla tych szerokich warstw, które na zi­
mę nie zdołały się dotąd zaopatrzyć w ten 
artukuł.

Winy tu nie ponoszą bynajmniej kopalnie, 
względnie koncerny węglowe, gdyż te ładują 
na wszystkie wagony, jakie im zostaną do­
stawione.

Myślalby ktoś, że przyczyna złego leży 
w absolutnym braku wagonów. Tak nie jest. 
Nieszczęściem jest niedostateczna przelot- 
nośćś linij, prowadzących na północ z Zagłę­
bia węglowego, a przedewszystkiem niedosta 
teczna liczba torów manipulacyjnych na nie­
których stacjach. Drugą przyczyną złego sta 
nowi brak zdolnego, sprężystego, energiczne­
go i fachowego kierownictwa na linjach 
kolejowych. Ster spoczywa w rękach war­
szawskiej dyrekcji, która pod tym'-względem 
nie stanęła wcale na wyżynie. Nawet przy 
obecnych niedostatecznych urządzeniach mo-

Kronika go
POLOWY NA POLSKIEM WYBRZEŻU 

MORSKIEM. W sierpniu b. r. złowili rybacy 
polskiego wybrzeża morskiego około 160.000 
kg. ryb ogólnej wartości 200.650 złotych, w 
tem między innemi śledzi 2.500 kg. (1 kg.
— 1 zł.), fląder 108.206 kg. (1 kg. — 1 zl.), 
węgorzy 13.960 kg. (1 kg. — .3.50 zł.), po- 
muclili'10.250 kg. (1 kg. — 0.80 zł.), kwap
— 7.420 kg. (1 kg. — 1.20 zl.), turbotów 
12.750 kg. (1 kg. — 1.30 zl.). siei 70 kg. (1 
kg. - 2.50 zł.), makreli 1.010 kg. (1 kg. — 
2.30 zl.), szczupaków 2.170 kg. (1 kg. — 3 
zł.), okoni 950 kg. (1 kg. — 1.60 zł.), plo­
tek 6S0 kg. (1 kg. — 1.20 zl.).
■ ILE WYDAJE AMERYKA NA OGŁOSZĘ 
NIA? „Chicago 'Tribune" sporządziło staty­
stykę. według której istnieje w Stanacji Zje­
dnoczonych 99 firm, wydających po pól mi­
ljona ,d.oląrów ■ więcej roczire na mseraty. 
Na pierwśzeńi miejscu stoi Ford z 3.2 mil;, 
następnie Stinlębakcr z 2.3 miljonami. Bud­
żet inseratowy dwuch wielkich firm tytonio­
wych wynosi 4 milj. dolarów rocznie.

Ogółem wydało te 99 firm na ogłoszenia 
w gazetach ponad ‘56 milj. dolarów, na ogło­
szenia w czasopismach 46 miljonów, przy­
czem z czasopism wzięto pod uwagę tylko 
33 najważniejszych miesięczników, tak 
że na każde z tych czasopism wypada powa­
żna suma 1.4 miljonów dolarów.

PODKOWY I HACELE. Ruch w dziale 
tym dalszym ciągu z powodu nadchodzące 
go sezonu zimowego — znaczny. Dogodną 
konjunkturę wykorzystały główniejsze fabry­
ki w. Zawierciu i Sosnowcu, które zaczęły 
śrubować ceny.’ Wszyscy, którzy w ostatnich 
czasach potrzebowali dużo towaru, zwrócili 
się wobec tego do mniejszych fabryk, gdzie 
otrzymali warunki i ceny korzyśtuie’sze i w 
ten sposób zmusili wszystkie fabryki do u- 
przystę©nienia im kucną. Na rynku wyt-wo- 

p. Krawczyka, — wybrano p. Stefana Adam­
skiego. Straż ogrodz:i?ńiećka przy nowym 
zarządzie okazuje żywszą działalność.

Zapijanie się „brendką".
Ludność sąsiadujących z sobą wiosek: Ra- 

.clawuie, Czubrowice, Szklary i Zcdcrman, 
gm. Rabsztyn, oraz Przegini i Zadola, gm. 
Sułoszowa, rozpija się spirytusem denaturo­
wanym, t. zw. „brendką". Pijaństwo to we­
szło w nałóg i zatacza coraz większe kręgi, 
„brendka" ta bowiem jest tanią, bo kosztuje 
około zł. 1.10 litr, a następnie łatwą do na­
bycia, gdyż znalazło się bardzo wiele osób, 
które specjalnie zajmują eię przynoszeniem 
jej z Krzeszowic. Źródło kupna znajduje się 
w fabryce wódek Grosmana, oraz u handla­
rzy wódką Ochmana i Bukszpanu w Krzeszo­
wicach. Lotna kontrola Izby skarbowej kie­
leckiej w tych dniach sporządziła poza trzy­
dziestoma protokułami, o czem pisaliśmy 
wczoraj, jeszcze 18 protokułów za przenosze­
nie brendki w celach konsumpcji.

Ponieważ używanie „brendki" szkodzi 
zdrowiu, gdyż poza zaburzeniami powoduje 
ślepotę i różnego rodzaju choroby, władze 
nasze winny jak najenergiczniej przeciwdzia­
łać tego rodzaju samobójstwu nieuświadomio 
nej ludności.

żnaby jednak i bezwarunkowo musi się 
zwiększyć przelotność, usunąć zatory i przy­
śpieszyć obrót wagonów, który wynosił o- 
becnie 14 — 16 dni, podczas, gdy za pierw­
sze półrocze roku 1926 wynosił podobno 7.7.

Gdyby obrót wagonów został przyśpieszo­
ny, to wtedy możrraby przyjąć, że liczba ich 
naogół nie jest zbyt mała.

Na tle anormalnych w każdym razie obec­
nych stosunków, wśród których szkodę po­
nosi i przemysł węglowy i robotnik i znaczna 
część społeczeństwa, żerują oczywiście hje- 
ny. I tak wytworzył się obecnie na Górnym 
Śląsku pasek na wagony. W Katowicach 
funkcjonują obecnie dwie pokątne giełdy, 
jedna na węgiel a druga na wagony. Za wa­
gon 15-tonowy płaci się 15 złotych, a za wa­
gon 20-tonowy 20 zł. Pracu.e tu cała orga­
nizacja. „Kradzież" wagonów dla uprzywile­
jowanych klijentów odbywa się też na wiel­
ką skalę.

Wydelegowani zjęczni wywiadowcy powin 
niby i mogliby tam zrobić porządek i polo- » 
żyć koniec temu szkodliwemu i gorszącemu '

spodarcza.
rzyła eię zdrowa konkurerfeja między po- 
szczególnemi wytwórniemi, na czem korzysta 
kupiectwo. Sezon zapowiada się dobrze. Ha- 
cele marki „Podkowa" Nr. 6 sprzedawano 
po 6 zł., Nr. 8—7 zł.. Nr. 10 po 10 zł., marki 
„Leonard" Nr. L. C. Nr. 6 po 8 zł.. Nr. 10 — 
17 zł. za 100 sztuk; przy ładunkach wago­
nowych dochodzi rabat do 10 proc. Cena pod 
ków wahała się między 40 a 32 zł. za skrzyn­
kę. Na rynku warszawskim widać przeważ­
nie wyroby fabryk: •„Hardit" w Zawierciu, 
„Podkowa" w Sosnowcu, „Autogen" w War­
szawie i „Leonard".

Z giełdy warszawskiej
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 22.10.26 

AKCJE:
Bank Dyskontowy 7.80, Bank Handlo­

wy 3.30, Bank Polski 82.00 — 81.75 — 
82.00, Bank 1’rzem. Lwów. 0.18, Bank Za 
chodni 1.30, Bank Zjedn. Ziem Pol. 1.60, 
Bank Spółek Zarobk. 5.65 <— 5.70. Puls 
4.50, Spiess 2.80, Chodorów 120.00 — 
121.00. Częstocice 1.25, Cukier 2.60 — 
2.70, Łazy 0,14—0.13. Węgiel 76.00—
76.50— 76.00, Nobel 2.30—2.25, Lilpop
16.50— 17.00, Modrzejów 3.40 — 3.50— 
3.35, Norblin 1.20—1.19—1.20, Ostrowiec I 
ki 7.40—7.30—7.35, Parowozy 0.33—0.34 ! 
Pocisk 1.30, Rudzki 1.17—1.16—1.17. ‘ 
Starachowice 1.91—1.94, Ursus 1,45— j 
1.55—1.48, Zawiercie 15.50, Żyrardów j
12.25— 12.00—12.25, Borkowski 1.20—
1.25— 1.20, Spirytus 1.60—1.65.

WĄLUTY I DEWIZY
Dolar 9.00. Nowy Jork 9.00, Londyn 

43.69, Paryż. 27.10—27.06, Wiedeń 127.25 
Praga 26.72, Włochy 39.36, Szwajcarja 
174.05. Sztokholm 241.30-

Tendecja dla akeyj niejednolita, dla*wł  
lut utrzymana.

Poznańska giełda zbożowa
z dnia 22.10.26 r.

Żyto 34.75—35.75, Pszenica 43.75— ‘ 
46.75, Jęczmień brow. 33.00—38.00, Ję­
czmień zwykły 27.00—30.00, Owies 26.50 
—28.00, Ospa pszenna 22.00, Ospa żytnia 
21.25—22.25, Mąka żytnia 70 pr. 51.75, 
Mąka żytnia 65 pr. 53.25, Ziemniaki ja­
dalne 8.10—8.50, Ziemniaki fabryczne 
16 pr. 6.50—6.70, Groch polny 49.00— 
—56.00, Groch Wiktorja 70.00—85.00, 
Gorczyca 62.00—82.00, Mąka pszenna 65 
pr. 68.00—71.00. Usposobienie stałe.

Z całej Polaki.
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Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcb, na za­

padzie art.. 1033 u. p. c. ogłasza, źe w dniu 5 listopada 1926 
r o godz. 10 ej rano w Wolbromiu przy ul. Rynek w miejscu 
przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, a mianowicie: Kredensu dębowego rzeźbio­
nego, szaiy na ubranie dębowei fornirowanej na ciemno i lu 
stra w dębowej ciemnej oprawie, oszacowanych na 6J0 zło­
tych,' stanowiących własność Barachji Janowskiego na zaspo­
kojenie pretensji Adolfa Hellera z mocy tytu u wykonawcze­
go Sądu Pokoju JI rewiru m. Kielc z dnia 10 grudnia 
1926 r. za Nr. C. 800/25.

6331 Komornik sądowy Wewerek.

Wyrok w inwii Miffisiilsi Polniei.
Sąd Pokoju Sekcja 111 w Sosnowcu dnia 8 września 1926 

roku uznał winnym Wincentego Duchnlewskiego, sprzedaży 
w dniu 19 czerwca 1926 r. mięsa wołowego po cenie zbyt wy­
górowanej i skazał go na zapłacenie grzywny w sumie pięć­
dziesięciu zł, z zamianą w razie nieściągalności na siedem 
dni aresztu, oraz na uiszczenie pięciu zł. opłaty sądowej.

6353 Za zgodność:
Kierownik kancelarji sekcji HI

(podpis nieczytelny).

OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu zapi­

sano następujące finny w Dziale A. i B. oraz zmiany:
W dziale A. w dniu 30 sierpnia 1926 okru:

Nr 2079. „Spółka firmowa**  Garbarnia na Zielonej, Jan Win­
nicki i Ska. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest przeróbka skór. 
Siedziba spółki znajduje się w Dąbrowie Górniczej w miejscowości 
„Zielona11 w domu Bolesława i Zofji Skibów. Firma istnieje od 
dnia Jó sierpnia 1926 roku. Wspólnicy: 1) Jan Winnicki, zam. w 
Dąbrowie Górniczej przy ulicy Dąbrowskiej Nr 13. 2) Chaim Ur- 
bajtel, zam. w Kielcach, ul. Domaszewska Nr 13. Spółka firmowa. 
Zarząd spółki należy do obu wspólników łącznie z tem, że stronę 
techniczną przedsiębiorstwa prowadzić będzie Urbajtel, dział zaś 
handlowy i biurowy Winnicki. Wszelkie zobowiązania w imieniu 
spółki, umowy, weksle, czeki i pelnołnocnictwa winny być podpisy­
wane przez obu wspólników, łącznic pod stemplem firmy, przy- 
czem każdy z nich może prowadzić sprawy sądowe firmy, odbie­
rać z poczty i telegrafu wszelkiego rodzaju korespondencję i pod­
pisywać takową, o ile zawiera zobowiązań.

W dniu 1 września 1926 roku zapisano:
Nr 2680. „Stanisław Burakowski1*,  restauracja we wsi i gmi­

nie Bolesław’, pow. Olkuskiego. Firma istnieje od roku 1918. Właś­
ciciel Stanisław Burakowski, zam. tamże.

W dniu 3 września 1926 roku:
Nr 2681. „Majfech Majerczyk**,  handel paszą i mąką w So­

snowcu, Targowa 19, firma rozpoczęła działalność w roku 1926. 
Właściciel Majleoh Majerczyk, zam. w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 
Nr. 62.

Nr. 2682. „Lesman Szyja**,  sprzedaż towarów wełnianych i pół- 
wełnianych w Wolbromiu, gminy Wolbrom, ulica Pilicka. Firma 
istnieje od roku 1912. Właściciel Szyja Lesman, zam. tamże.

W tymże dniu wykreślono z rejestru handlowego z Działu A. 
Nr. 1444, firmę: Józef Kuśnierski, restauracja w Sosnowcu

W drriu 7 września 1926 roku zapisano:
Nr 2688. Kaooar**,  handel obuwiem w Sosnowcu. Mo­

drzejowska 38. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Józef Kau- 
nar, zam. tamże.

W dniu 8 września 1926 roku-.
Nr 2684. „Szmul Judka Rosenes**,  handel obuwiem, galanterją 

i damską konfekcją w Sosnowcu, Modrzejow-ska 25. Firma istnieje 
od r. 1917. Właściciel Szmul Judka Rosenes, zam. w Sosnowcu, 
Kowalska Nr 10.

W dniu 11 września 1926 roku:
Nr 2685. „Nuchym Słomnicki**,  sprzedaż mięsa w Olkuszu. 

Mrma istnieje od roku 188?. Właściciel Nuchym Słomnicki, zam. 
tamże. •

Nr 2586. „Moryc Rosental**,  handel czapkami, kapeluszami i 
futrami w Sosnowcu, Modrzejowska 12. Firma istnieje od r. 1922. 
Właściciel Moryc Rosental, zam. w Sosnowcu, Modrzejowska 8. 
Udzielono prokurę Marji Bajtel, vel Rosental.

Nr 2687. „Roman Ney“, cukiernia i wytwórnia wyrobów cu- 
.kierniczych w Sosnowcu, Kościelna Nr 1. Firma istnieje od roku 
1917. Właścciel Rtynan Ney, zam. w Sosnowcu, Modrzejowska 39.

Nr. 2688. „Abram Moszek Braun**,  handel meblami w Sosnow­
cu, Modrzejowska Nr 18. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel 
Abram Moszek Braun, zam. w Sosnowcu, Małachowskiego Nr 20.

Nr 2689. „Kopalnia węgla brunatnego, Stanisław**,  Kazimierz 
Kasterski — eksploatacja węgla brunatnego w Porębie, pow. Za­
wiercie. Firma istnieje od dnia 1 września 1926 roku. Właściciel 
Kazimierz Kasterski, zam. tamże.

Nr 2690. „Pajgla Łaja Szklarczyk**,  handel kolonjalno-spoźyw- 
czy i sprzedaż obuwia w Sosnowcu, Modrzejewska 18. Firma istnie­
je od roku 1925. Właściciel Fajgla Łaja Szklarczyk, zam. tamże.

Nr 2691. „Spółka firmowa. — Kamieniołomy Wapienne G. 
Weinzicher i L. Miedźwiński**  w Będzinie. Siedziba spółki znajduje 
się w Będzinie, ul. Sączewska 29. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest eksploatacja kamieniołomów. Firma istnieje od roku 1925. 
Wspónicy: 1) Gustaw Weinzicher, zam. w Będzinie, Sączewska 29.
2) firma „L. Miedźwiński11 w Katowicach, Warszawska 33. Pomię­
dzy Gustawem Weinzicherem a żoną jego została ustanowiona na 
mocy intercyzy wyłączność majątku i wspólność dorobku. Spółka 
firmowa. Zarząd spółki należy do obu wspólników. Otrzymywanie 
z poczty, telegrafu, sfacyj kolejowych i komór celnych wszelkiej 
korespondencji zwyczajnej, poleconej, pieniężnej, przesyłek i to­
warów, oraz podpisywanie w imieniu spółki rachunków, korespon­
dencji, pokwitowań, weksli, czeków, przekazów i wogóle zobowią­
zań należy do Gustawa Weinzichera, który winien składać swój 
podpis pod stemplem firmy. Pozostałemu wspólnikowi przysługuje 
prawo kontrolowania wyżej wymienionych czynności.

W dniu 15 września 1926 roku:
Nr 2692. „Józef Kramer**,  sprzedaż towarów galanteryjnych 

w Sosnowcu, Targowa 12. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel 
Józef Kramer, zam./w Sosnowcu, Dekierta 1.

W dniu 17 września 1926 roku:
Nr 2693. „Szmul Jurysta**,  drobna sprzedaż towarów galan­

teryjnych w Żarkach, gminy Żarki; Rynek. Firma istnieje od roku 
1921. Właściciel Szmul Jurysta,'zam. tamże.

W dniu 17 września 1926 roku:
Nr 2694. „Alter Jakób Orzeł**,  drobna sprzedaż artykułów spo­

żywczych i galanteryjnych w Żarkach, gminy Żarki. Firma istnieje 
od roku 1912. Właściciel Alter Jakób Orzeł, zam. tamże.

W tymże dniu dokonano następującej zmiany pod Nrt 1845 
w firmie „Księgarnia Polonja11 w Sosnowcu: Przeniesiono siedzibę 
z ulicy Narutowicza Nr. 21 na ulicę Małachowskiego Nr. 13

W dnu 21 września 1926 roku:
Nr. 2697. „A. Hampel i N. Goldsobeł**,  dom handlowy towarów 

wszelkiego rodzaju w Będzinie, Jana Nr. 4, oddział w Sosnowcu, 
przy ulicy Targowej Nr 3.Wspólnicy: Abram Hampel, zam. w Bę­
dzinie, uh Jana 4. Nusyn Mosżek Goldsobeł, zam. w Będzinie, Ma­
łachowskiego 2. Aron Hampel, Będzin, ul. św. Jana, Jakób Laskier, 
Będzin, ul. św. Jana Nj 4. Prokurentem oddziału sosnowieckiego 
został mianowany Aron Hampel. Spółka firmowa. Spółka rozpo­
częła cZynności w lipcu 1919 roku. Zmiany nastąpiły na mocy aktu, 
zeznanego przed notarjuszem Szretterem w Będzinie, dnia 28 maja 
1926 roku za Nr 520. Spółka zawarta została do dnia 31 grudnia 
1928 roku, z automatycznem przedłużeniem aa dalszy rok, o ile 
nie nastąpi wypowiedzenie £ię któregokolwiek ze wspólników przed 
dniem 1 października każdego roku, począwszy od dnia 1 paździer­
nika 1928 r. Każdy ze wspólników uprawniony jest do podpisywania 

samodzielnie wszelkiej korespondencji, czeków, potwierdzeń kupna 
i sprzedaży, pokwitowań z odbioru należności, ładunków kolejo­
wych i wszelkich przesyłek pcztowyoh, poleconych, pieniężnych 
i wartościowych, jak również plenipotencji dla obrońców sądo­
wych. Podpisywanie, żyrowanie weksli, zaciąganie pożyczek, anga­
żowanie lub zwalnianie pracowników wymaga łącznych dwuch pod­
pisów, względnie zgody Abrama Chila Hampla i Natana Moszka 
Goldsobla, lub też łącznych podpisów, względnie zgody Natana Mosz 
ka Goldsobla, Arona Hampla i Jakóba Laskiera pod pieczęcią fir­
my. Natomiast udzielanie plenipotencji osobom trzecim, nabywanie 
lub zbywanie należących do firmy nieruchomości, najem i wyna­
jem lokali biurowych i magazynowych, wszelkich deklaracyj i o- 
świadczeń do ksiąg hipotecznych, wymaga podpisów wszystkich 
wspólników. Do odwołania zaś plenipotencji, danej przez wspól­
ników osobom trzecim, wystarczają dwa łączne podpisy, których- 
kolwiek ze wspólników. Pomiędzy Aronem Hamplem i Jakóbem 
Laskierem i ich żonami została ustanowiona na mocy intercyzy 
wyłączność majątku i wsnólność dorobku.

“ AGENT
ustosunkowany w składach fart 
żelaza, aptecznych i kolonjainyci. 
otrzyma poważne zastępstwo 
na Sosnowiec i okolice. Oferty z 
referencjami sub: .Energiczny" dc 
Tow. Reki. Międz. j r Rudolf Mosse 
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NAJLEPSZY

PUDER DLA DZIECI

BWLDzidzT'
4- ■ h U "" KOGUTKIEM

MA I ki! żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygienicznej przysypki dla 
dzieci .PUDER DZiDZI* (z Kogut 
niem, utrzymu ,-cej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości.

Czopki hemorojdalne Gąseckiego 
iz Kogutkiem) usuwają ból, swę-! 
dzenie. pieczenie, krwawień ie 

zmnie szają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki. 2

h nń Ki-ss; 
ni się wyoornie, a zużywa sie g« 
niewiele. Do bardzo twardej wody 

poleca się gatunek .PRIMA*.
Sprzedaż główna w składzie FA­
BRYCZNYM T-WA,.SIŁA", SOS­

NOWIEC, KOŚCIELNA 
6346

ZURNALE 
najnowsze już nadeszły z Paryż* 
Wypożyczalnia najnowszych książel 
Instrumenty muzyczne w księgarni 

„POLONJA", Sosnowiec.

I1OIŁ 0 SBUJŁ zmsiE
Szwajcarskie Górz­

nie Zioła*  z marka 
.Kogut*  są stosowane 
rzy chorobach żołąd­

ka, kiszek,obstrukcji 
i kamieniach żółciowycn.-*-

.Szwajcarskie Gorzkie Zioła’ są 
naturalnym łagodnym środa em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwno otyłość i Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła*  poOudzają 
apetyt Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych I.5U za pudeł­
ko. — Skład główny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. Le- - 
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu-| 
deika po otrzymaniu zł. 4.101 

(z przesyłką). ól28-sl
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Ostrzeżenie.
Ja, niże] podpisany Kazimierz Madziara, właściciel kopalni 

„Baśka*  w Dąbrowie Górniczej, ostrzegam zainteresowanych 
z panami HENRYKIEM i ERAZMEM GAJEWoKIcMI, zamieszka­
łymi w Ząbkowicach którzy twierdzą odbiorcom i interesantom, 
iż są właścicielami kopalni „Baśka", co nie jest zgodne z rze­
czywistością, Postępowanie tych panów jest do tego stopnia 
karygodnem i bezczelnem, że aż kupili dla kop „Baśka" auto 
(którego kopalnia me potrzebuje i nie posiada) dla reprezenta­
cji takowej, lecz po należność za auto wierzyciele zgłoś li się 
z wekslami, wyśtawionemi przez p. H Gajewskiego, na z 
nie p E. Gajewskiego do mnie Panowie Gajewscy byli u 
tylko czasowymi odbiorcami węgla, t. j. od dnia 9 lipca r. b. do 
5 października r. b. i dla większego otumanienia wydrukowali 
samowolnie awizy kopalni „Baśka*  z podpisem: H. Gajewski 
i S-ka w Ząbkowicach. Awizy te są w posiadaniu pp. Gajew 
skich. Na podstawie powyższych danych ostrzegam, iż z tymi 
panami nie mam nic do czynienia i za zobowiązania, zaciągnię- 

przez pp. Gajewskich nie odpowiadam
K. Madziara.

Ogłoszenie,
Magistrat miasta Sosnowca ogłasza koukurs na wyko­

nanie stclarszczyzny do szkoły przy ul. Kościelnej. Ceny na­
leży podać wraz z materiałem, robocizną, okuciem, pogrun- 
towaniem, dostawą oraz dopasowaniem na rnie>scu. Drzewo 
winno być sosnowe, suche i bez sęków. Wykaz stolar- 
szczyzny oraz rysunek można otrzymać w Wydziale Budow­
nictwa w godzinach urzędowych. Wykaz rozbity jest na 
cztery grupy, z których każda winna być traktowana od­
dzielnie i Magistrat zastrzega sobie prawo powierzenia do 
wykonania ewentualnie tyiko jednej z tych grup.

Ofertę w kopercie zapieczętowanej z napisem! „Oferta 
na stolarszczyznę do szkoły przy ul Kościelnej" należy zło­
żyć w Magistracie Biuro Główne do dnia 2 listopada r. b. 
godz. 12 w poł. Oferta złożona po tym terminie lub w ko­
percie niezapieczętowanej nie będzie uwzględniona. Magi­
strat zastrzegł sobie wolny wybór ofert.

Sosnowiec, dn. 21 października 1926 r. 6340

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust 
nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, -że dnia 26 paź 
dziernika 1926 r. o godzinie 10 i pół w Sosnowcu przy ulicy 
Piłsudskiego nr. 72 odbędzie się licytacja w 1 terminie rucho­
mości składających się: z maszyny do pisania iirmy „Ham­
mond*  2-ch foteli, biurka, 3-ch stołów, 3ch szaf biurowych 
i piły taśmowej, oszacowanych na zł. 1260, należących do Zakł. 
Model. Stoi. „Spójnia*  na pokrycie należności Powiatowej Ka­
sie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
10 i pół rano spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okrę­
gowego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w 
Sosnowcu ul. Sadowa nr. 6.

Okręgowy Egzekutor przy Powiatowej
Kasie Chorych w Sosnowcu Okręgu Sosnowieckiego

6327 (-) St. Juda.
Sosnowiec dn. 20 października 1926 r.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

i Zł. 50 jyr. 

Pre'łzmeratr, zagraniczna miesięcznie 5 252. 
C-enu egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

Choroby/ggtyB R wszelkiego rodzaju, cho
/mą aą _ roby kobiece, oraz zasta■ Br ■ rzale rany mogą byc wy-

K B B nram il# leczone w krótkm czasie
fl B wFB PRZEZ MAGNETYZM

' leczeniem przyrodnem 
oraz kamienie żółciowe usuwam pod gwarancją.

P.- dekładnym ooisie chorób wysyłam zioła za pobraniem.

ELEONORA FRĄCKOWIAKOWA
5965 MAGNETYZERKA

Królewska Huta, Rynek 'ir 2oiok Magistratu

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, broncbicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginainem opakowaniu apteki 
5216 a. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

(Imh wsielkiego rsfeiii 

leczy skutecznie • prędko , rądem 
łaradycznym ■ przez r a d j o. 
Podziękowania za wyleczenie są do 

przeglądu.
Godz. przyjęć: do południa od godz 
8—12 i popoiudoiu od godz. 2 — 6 

W niedzielę tylko od g. s—12 do poł.

TOMASZ SANTURA
Mysłowice. G. Si. ul. Piaskowa 48

Dziękując z góry, komunikuję 
z wielką przyjemnością, że ból 
gardła, zaraz po elektryzacp, 

zwinie zginał 
i do dziś dnia gardło nie beli 
6'88-1 H, Itiiiml IWitii II.

•=H=llll=il=9

| Omiine ogłoszenia. |

Ostateczna wyprzedaż .'■klep 
zelazny birmy Chrza­

nowski, sosnowiec, Piłsud­
skiego 14, godz. 1—6. 6022

** sanki. Sosnowiec, Telef 507, 
przed południem. 6333

J
uż tylko ao 1. X ogoina 
wyprzedaż: bielizny, krawatów, try­

kotaży „jegera" torebek, getrów, ko­
smetyki. Sosnowiec, 3 Maja ll. Ce- 
tlywst'. 6-86-0

Izupę maszynę ao szycia pudelek 
drutem. Wiadomość Kurjer za­

chodni Dąbrową 6348 2
IŹ wiaty hryzantemy, dońKkkowe 

kwiaty cebulkowe i krzewy wie- 
loletme do sprzedania, aosiow.ee, 
Małachowskiego nr. 14, ogród koło 
hałay 63’5
\A/ Zagórzu, osada włościańska 8 

’ mórg ziemi ornei, w teni sad 
owocowy i budynkami do sprzedania, 
cena 12 tyg ęcy zł Wiadomość w So­
snowcu ul. hoi,Sjantynowska 15 u 
gospodarza od 2—4 godz. 6328 2

i ś. p.
RUDOLF VALENT1NO
Chociaż spoczął już w mogile, 
Jednak został jeszcze w kinie 

Na ekranie wszystkich nęci, 
Panie, panny i boginie. 

Na ostatni ten film wielki 
Spieszcie wszystkie wielbicielki 

I panowie i matrony bez wy­
mowy, 

Valentino w.KRWI KSIĄŻĘCEJ*  
jest bajkowy. 

Pożeraczem serc był zwany, 
W kinie „MOMUS wyświetlany

ITlzielam lekcji muzyki na skrzy- 
pcach. Bęlzin, Kołłątaja 21, Bla- 

1 '-‘3;____________________ 6i6 >-3
I Jdzielam lekcji muzyki po cenach 

umiarkowanych osobom zaawan­
sowanym w grze fortepianowej, jak 
również i początkującym przygoto­
wuj do szkoły muzycznej. Wiado­
mość w Kurjerze Za chodnim Sosno 
wiec- ____________ 6229

Lokale.
10 groszy za wyraz. 1

D° wynajęcia 2 pokoje z kuchnią 
*-*  zaraz. Wiadomość, C anciara Dą­
browa Górnicza, .Sobieskiego 25, 

6346-2

Posady i prace.
[Zaofiarowane lOgrosiy ża wyta*-

potrzebny czeladnik do warsitatu 
* szewekiego. Zgłaszać się: Sosno­
wiec. Milowice do Stów. spoż. Spra­
wiedliwość. 6310-1
Inteligentna zredukowana nauczyciel” 

• ka iub urzędniczka w starszym 
wie.u znajdzie stałą posadę. Oferty 
do Biura ogiuszgń j. Hiawski ped 
„Wolna posada*.  6342

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz |

posadę podróżującego ocjąłby ru- 
1 tynowany kupiec wiadający biegle 
językami: polskim, niemieckim, ro­
syjskim, czeskim i angielskim. Ewen­
tualnie jako kierownik większego 
biura. Oferty Kurjer Zachodni w Bę-

1 Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

pHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ ?
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespunder.cyine prot bekułowicza 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy­
uczają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 

! handlowej, ąjeiiugratji, nauki bandlu, 
j prawa, kaligrafii, pisania oa maszy- 
• nach. Po ukończeniu świadectwo 
’ z-ądajcie prospektów:___  4980

S
TENOGRAF^ wyucza obecnie" dar­

mo, listownie, Redakcja Stenugra - 
ta, Waiszawa, bzczyglą 12. 6346-0

C E IN Y OGŁOSZENI:
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście.............................. . . . 35,
Za tekstem.............................  . . , 15 ,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr.

. . . . . . (do 80 , ) 25 ,

. . . . . . (do 100 . )30 .
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen

REDAKCJA.: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. C4.
ADMINISTRACJA: Dębiińsi.-a Nr. 1. Te!.?’. Nr. 73.

I Tkcji i konwersacji języca memiec- 
«\ego udzielam. Wiadomość lisię, 

garnia .Polonja*  Sosnowiec. 5354

Różne.
10 groszy za wyraz.

IZoncesje węglowe w Zagłębiu Dą- 
11 browskim do wydzierżawienia ns 
dogodnych warunkach. Warszawa, |e- 
rozolimska 57, m. I od 5-7, tel, 514-88 

6316 2

Z
naleziono portmonetkę^" pieniądz- 
mi Odebrać można w cukierń: 

Warszawskiej Sosnowiec. 6354

Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wyraz.

yaginęia książką wojskowa, wydań: 
przez PKU Będzin na nazwisko 

LUtn-na Danctgera, 6334 1
Ułtzyoyi otauisiaw zguOit uowoa o- 
* sobisty, wyd. przez starostwo Bę­
dzińskie, książkę wojskową przez PKU 
Będzin i legitymacje zasiłkową. 635J-. 
Więwióra Marja zgubiła patent iV 

kat. wydany przez Urząd Sitar- 
bowy Sosnowiec, 63Ś2-3

T
yl Marcin zguOK książkę hasy 
chorych 6325

ku ea oktan zgubit książkę nasy 
cnorych,wydana przez kon. Paryż, 

6:51
|an Ktawczya zguOit kartę cyrkuia 
I cyjną wydaną przez Dyrekcję Poli- 
tji Kr. Huta. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić do filjl Kurjera Zachodniego 
w sędzinie, 6358-2

ilkoszewaki |an zgubił porte! i 
dowodem osobistym, wydanym 

p r«e staiostwo Będzi.nkie, 634. -.

W
ładysław Łodarskt zgubił portfel 
oraz książeczkę wciskową, wy­

daną przez PKU w Sosnowcu, wy­
ciąg z ksiąg ludności i legity macte 
związkową. Łaskawy zn lazca raczy 
zwrocie za wynagrodzeniem do fuji 
Kurjera Zachodniego w Dąbrowie 

6326-2

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz.

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA 5 ( ul. Marjaelca Nr. 7.
ADMINISTACJA l (Telefon Nr. 8-28.)

Filjt i agentury własne: Będzin, Małachewskiejo 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Będzińska.
e-dafc»— TADEUSZ OPIOM- Druk, -Kuriera Zarl-iorłniepo" w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wvdawcw Sp. Akc. .KURIER ZACHODNI*.
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